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Prenninerata m przesyłką pocztową wynosi rosunie 16 zł.; kwartulnie 4 zł., miesięcznie 1 zł, 35 et, 


W miejscu rocznie 12 zł, kwartalnie 3 zl., miesięcznie 1 zł. 


Pruewodnik naukowy 


i literacki, 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieróroczni zań i miesięcuni sa dopłatą, pierwsi 76 et. 
drudzy 80 eń. —— Przewodnik prennmerowamy osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 et. 
kilkorasowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować, Reklamacye otwartó 
wolne sg od opłaty pocztowej. 


Zaproszenie do przedpłaty. 
Za Wrzesień pocztą 1 zł. 35 ct., w miej- 
cu 4 zł. 
Na Gazetę z Przewodnikiem, 


Za Wrzesień pocztą 1 zł. 65 ct., w miej- 
ku 1 zł. 30 ct. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, dnia 24. sierpnia. 
Wypadki w Bosnii i Hercegowinie wy- 
ugowały prawie zupełnie politykę we- 


POOPOOPOOOOOOEOCZCEEK 


— [mętrzną z łamów wiedeńskiego dzienni- 


arstwa. Nawet ulubiony temat z ostatnich 

2 zasów t. j. kwestya handlowo - cłowego u- 
id tadu pomiędzy Austryą a Węgrami mu- 
Él iala ustąpić z porządku dziennego. Stało 
Wile to pewnie z wielką korzyścią dla samej 
l prawy, bo jak nieraz podnosiliśmy, zacięta 
„| lolemika dzienników węgierskich i austrya- 
| kich nie usuwa żadnych trudności a stwa- 
więcej obecnie 


j lua nowe i wikła jeszcze 
a ktniejące. 

W skutek wypadków hercegowińskich 
lroacya, a mianowicie skład stronnictw 
M r jej nowym sejmie zwraca na siebie większą 
El uż kiedykolwiek uwagę. Nawet zagraniczna 
rasa często wspomina o Kroacyi, a ponie- 
Ej waż przedtem nie zajmowała się dokładnie 
E ej sprawami, więc często podaje swoim 
§ zytelnikom najfałszywsze informacye. W 
M wtatnich czasach dzienniki francuskie i 
+ hiektóre niemieckie zestawiając rezultat osta- 
Ej nich wyborów nie przypisywali wielkiego 
M maczenia klęsce dr. Makaneca i jego frak- 
f yi. Mniemają bowiem, że to, czego pra- 
Ę mie dr. Makanec stanowi także program 


większości narodowej. Jak dr. Makanec tak | podziela ciekawość i oczekiwania Francyi. | Francya nie posiada dotąd armii wprawdzie 
i stronnictwo narodowe dąży do zerwania | Przyjaciele Francyi mają nadzieje wygóro- | nie milionowej jeszcze ale dobrze zorgani- 


ugody z Węgrami, a różnica polega tylko 
na tem, że dr. Makanec nie chce czekać na 
chwilę stosowną do tego, lecz radby zaraz 
wypowiedzieć walkę Węgrom. Bałamuctwa 
zagraniczne nie zasługiwałyby na uwagę, 
gdyby za ich przykładem także i w nieje- 
dnym organie prasy austryackiej nie było 
się ozwało podejrzenie, że rzeczywiście stron- 
nictwo narodowe nie działa szczerze i w 
duchu podziela mrzonki dr. Makaneca. Naj- 
lepszą odpowiedzią na to podejrzenie jest 
wskazanie na czynność ustawodawczą stron- 
nictwa narodowego w ubiegłej sesyi sejmo- 
wej. Przystąpiło ono do pracy z uznania 
godną gorliwością i uchwaliło szereg ustaw 
dowodzących, że rozumie wybornie pra- 
ktyczne potrzeby kraju i nie myśli o ni- 
czem innem jak tylko o wszechstronnem 
zaspokojeniu tych potrzeb. Nie wątpimy, 
że na obecnej sesyi stronnictwo narodowe 
złoży taki sam dowód, co z uwagi na wy- 
padki wschodnie rozbudzające tak żywo 
wyobraźnię wszystkich słowiańskich marzy- 
cieli politycznych, raz na zawsze uwolni je 
od podobnych podejrzeń. 

Niezadługo odbędą się we Francyi 
jesienne ćwiczenia wojsk na wielką 
skalę. Przygotowania wskazują, że rząd 
francuski wielką przypisuje wagę tym ówi- 
czeniom i stara się zgromadzić jak najwię- 
cej wojska. Zaproszono już wojskowych at- 
tachć przy zagranicznych poselstwach w Pa- 
ryżu a ci zapowiedzieli swój udział. Sam 
marszałek Mac-Mahon zajmuje się żywo 
ćwiczeniami i wyjedzie na kilka dni do o- 
bozu. Można powiedzieć, że cała Europa a 
przynajmniej świat polityczno-dyplomatyczny 
śledzący bacznie wszystko, co zostaje w 


wane, bo liczą na to, że Francya zabłyśnie 
na tych ówiczeniach świetnie zreorganizo- i 
wang siłą zbrojną. Czy w pięć lat po Se-| 


zowanej i wprowadzonej na drogę natural- 
nego i nieustannego rozwoju, jeżeliby oka- 
zało się, że nieprzewidziane wypadki jesz- 


danie nadzieja taka jest usprawiedliwioną?, cze i obecnie zastałyby Francyę całkiem 


| 


Mniemamy że odpowiedź na to pytanie mu- | nieprzygotowaną i bezsilną, to zaprawdę 


si wypaść twierdząco. Mamy przecież przy- 
kład na Austryi, która po klęskach r. 1866 
mimo nieuporządkowanych stosunków we- 
wnętrznych tak szybko uporała się z dzie- 
łem reorganizacyjnem opartem na całkiem 
nowych zasadach, że w cztery lata po bi- 
twie pod Kóniggritzem ówczesny zwycięzca 
pierwszy wyciągnął rekę do zgody, chociaż 
był upojony słuszną dumą, bo u stóp jego 
leżała pokonana Francya. Słynna nota ks. 
Bismarcka z Wersalu zawiązująca stosunki 
przyjaźni pomiędzy Austryą a nowem cesar- 
stwem niemieckiem mogła być w znacznej 
części dziełem plemiennej sympatyi ale 
pewnie w pierwszym rzędzie wchodziła w 
rachubę świetnie i szybko odradzająca się 
potęga wojskowa Austryi. Zarzuci nam mo- 
że kto, że Francya doznała klęsk bez po- 
równania sroższych i walczyła odtąd nieu- 
stannie z wewnętrzną anarchią. Że klęski 
były bez porównania sroższe, nie ulega ża- 
dnej wątpliwości, ale za to Francya prze- 
ścignęła inne państwa co do finansowej siły 
regeneracyjnej i nie potrzebowała tak ra- 
dykalnie przekształcać podstaw swojej orga- 
nizacyi wojskowej jak Austrya. Wewnętrzna 
anarchia nie usprawiedliwiałaby zaniedbania, 
bo przecież wiadomą jest rzeczą, że w spra- 
wach wojskowych ustawała zawsze rozterka 
stronnictw i wszystkie bez wahania szły za 
najdalej idącemi wymaganiami rządu bez 
względu na to, czy u steru stał Thiers lub 
marszałek Mac-Mahon. Jeżeliby mimo to 


musiałyby na zawsze umilknąć znane rekry- 
minacye na zarząd wojskowy pod panowaniem 
Napeleona III. 

Ów dziennik, który niedawno pierwszy 
podał wiadomość o powołaniu Risticza do 
nowego gabinetu serbskiego i uwa: 
żał to za wypadek fatalny dla pokojowej 
polityki w obec spraw wschodnich, a obe- 
cnie przestał się niepokoić nawet ewentu- 
alną prezydenturą tego męża stanu, wysta- 
wiony jest obecnie na wyrzuty prasy wie- 
deńskiej. Wyrzuty te a mianowicie zarzut 
Jekkomyślności w wydawaniu sądu o ludziach 
i sprawach politycznych jest zdaniem na- 
szem wcale niesłuszny. Jeżeli w pierwszej 
chwili powołanie Risticza do gabinetu na- 
zwanem zostało wypadkiem niepomyślnym 
dla polityki pokojowej, to opinię tę aż nad- 
to uzasadniała dawna działalność tego męża 
stanu na czele rządu belgradzkiego. Wszak- 
że pamiętamy dobrze, jaką obawę budziła 
jego polityka nieoględną śmiałością swojego 
kierunku i pomijaniem wszelkich przestrog 
pokojowych. Frazes, że Serbia powinna być 
Piemontem południowo-słowiańskim a Ris- 
ticz jej Cavourem, był całkiem trafnym i 
streszczał dobrze krótką karyerę Risticzą 
na posadzie serbskiego ministra-prezydenta. 
Jeżeli zaś dziś powołanie Risticza do Bel- 
gradu przedstawiane bywa w ostatnich cza- 
sach jako wypadek dość obojętny dla poko- 
ju europejskiego, to nie ma w tem nic nad- 
zwyczajnego. Risticz stojąc długo na ubo- 


związku z kwestyą pokoju europejskiego, ' okazało się na ćwiczeniach jesiennych, że | czu, mógł uważnie i spokojnie śledzić prze- 


Przed trzystu laty. 


I. 


Mówią niezadowoleni z dzisiejszych sto- 
iunków, że świat nie postępuje, że zawsze 
J toi najJednem i tem samem miejscu. Niech ; 
# | tak będzie; o to by mi się trudno tutaj | 
J pierać. Nie podobna jednak zaprzeczyć, że | 
im dłużej żyjemy na dziejowych barkach, 
| lem szerszy otwiera się przed nami hory- 
łont, tem łącniej możemy oceniać własne 
ku „| Postępki dawnych pokoleń. 

5. P. Józef Kremer przemawiał skro- 
nnie 0% poparcie swych filozoficznych za- 
tad, że jeżeli karzeł wsiędzie na barki ol- 
orzyma, to dalej zobaczy, aniżeli sam ol- 
brzym » Że I on więc stojąc na ideach He- 
gla może dalej widzieć, aniżeli wielki mistrz 
herlihski. Nie wchodząc już w to, czy sza- 
towny Profesor miał słuszność, zestawiając 
w ten 8Posób swoje działanie z pracą swe- 
go poprzednika, przytaczamy to trafne po- 
pównanie, ciesząc się, że mamy sporą liczbę 
wieków ZA sobą i że coraz jaśniej możemy 
kaląca” W nąsze i w dawnych czasów dzia- 
tanie: 


Jm wyżej też stoimy na tej piramidzie 
jviekóW» tem mniej zdajemy się mieć prawa 
do dumnego podnoszenia czoła i do pogar- 
fzaniż ‘em, co minęło, co już przysypane 
grubą Warstwa pyłu. Co oni mieli, tego 
nam X? dostaje, czego my znów mamy pod 
dostał *EM, w to oni nie byli bogaci. Ka- 
pryśne SZCzęścje, jak w życiu codziennem, 
tak W *JGlu dqziejowem jednym rzuca kwia- 
4 ty, drugim złoto, do trzecich się tylko grze- 


tznie U? Miechnje, lecąc dalej i dalej, jak „pta- 
szek Me?leski« wę francuskiej bajce... Nam, 
jak 562 Zdaje, dostało się obecnie złoto w 
podzi®!®: Z rogu dziejowej fortuny ; bo cho- 
ciaż WSZYStkię dzisiejsze państwa długów 
mają (. nku, chociaż skarby Kalifornii za- 
częły 5,8 Wyczerpywać, to przecież ubogim 
nie ONA nazwać wieku, w którym się na- 
kłada P'6Ć miliardów kontrybucyi, w któ- 


rym wybudowano sieć kolei bajecznej war- | 
tości, w którym uzbrojenie jednego parow- 
ca więcej ma wartości aniżeli łuki i dzidy 
wielkiej armii Daryusza. Pieniądze więc ma- 
my, skoro się nos:my z projektem kaletań- 
skiego tunelu, skoro wiercimy Alpy, i prze- 
kopujemy Suez bez pomocy niewolników, 
bez Jarzma nałożonego uciemiężonym ludom. 
Na pieniądzach , na rozumie, na buchalte- 
ryi kończy Się jednak nasza wielkość, a wie- 
le i wielu nam znów rzeczy nie dostaje, W 
które obfitowali nasi poprzednicy. Tego ser- 
ca, tego animuszu, tej łatwości poświęcania 
się, tej Wiary w ludzi i w społeczeństwo, 
tego pogodnego czoła, które miano da- 
wniej — tego nam nie dostaje, a zaiste nie 
tak to mały ubytek, jakby się mogło zda- 
wać jakiemu panu geometrze. 

Takie mi przychodziły myśli, gdym 
kiedyś wziął do ręki elegie dawnego znajo- 
mego, znajomego ze szkolnych ławek — Kle- 
mensa Janickiego. Kto pisze teraz elegie ? 
to forma poezy! nie zastosowana do dzisiej- 
szych czasów, to forma zanadto mdła dla 
obecnego smaku poetów. Ale bo też aby pi- 
sąć elegie, i elegie, któreby czytać można, 
trzeba być prawdziwym poetą, nie ckliwym 
literatem o cukrzanem licu, ani też wycho- 
wankiem Heinego, 0 poszarpanem sercu, jak 
łachman żebraka. Trzeba mieć na to tyle 
świeżości uczucia, tyle jędrności ducha, jak 
ją mieli nasi przodkowie przed trzystu laty 
z okładem ! 

Proszę mi darować zestawienie tak 
sprzecznych nazwisk jak Klemens Janicki i 
Heine, ale tych ludzi łączy cierpienie, cier- 
pienie fizyczne, które wpływało na talent 
obydwóch. Heine jak Łazarz cierpiał lat 
wiele, Janicki umarł w 27mym roku życia, 
po długiej chorobie, która w jego pismach 
niezatarte zostawiła ślady. W jakiż jednak 
sposób przyjmuje cierpienie poeta uosabia- 
jący wszystkie ujemne strony dzisiejszych 
czasów, a w jaki sposób objawia się ból poe- 
ty wieku XVI. poety na polskiej zrodzone- 
go ziemi? — Pierwszy się rzuca, pieni na 
łożu, drwi ze wszystkich i ze wszystkiego, 
sam siebie wyszydza, chcąc tym sposobem 
przynajmniej zemścić się na twardym prze- 


śladującym go losie; drugi, żałuje, że miał 
za mało czasu, aby dobrze uczynić przyja- 
ciołom, aby się wywdzięczyć swojej oj- 
czyznie. 


..Mógłbym na większe zdobyć się dzieło — 
Lecz ginę wcześnie — o! jakem żądał 
Ciebie ojczyzno opiewać czule! 

Twe stare dzieje, twe zacne króle, 

Czasy i ludzi, com ich oglądał... 


Ale ojczyzno ! żegnać się muszę 
Niech cię szczęśliwszy spiewak opieje, 
Żegnam was druhy, którym jedynie 
Dałem me serce jawnym dowodem. 


Tak pisze Janicki w jednej ze swych 
elegii, napisanych w ostatnich chwilach ży- 
cią. Na każdej niemal karcie jego pism 
spotkasz się z wyznaniem, że cierpi, że 
chory, każdy wiersz zdaje się być napisany 
w chwilach, kiedy mu się choroba z łoża 
podnieść pozwalała, a przecież, każdy wiersz 
jest pełen miłości dla świata i ludzi, każda 
karta pełna tego czystego spokoju, z któ- 
rym pogodne oko w koło siebie spogląda. 

Tacy ludzie umieli kochać, umieli się 
zachwycać, umieli być przyjaciołmi i wdzię- 
cznością za dobre odpłacać uczynki. Czyta- 
jąc ich apostrotę do królów, do mężów sto- 
jących na czele narodu, nie możemy dzisiaj 
na razie zrozumieć tych słów uwielbienia, 
tych panegiryków , którebyśmy chętnie o 
brak szczerości podejrzywać chcieli. Tak 
jednak nie jest: taki Janicki, taki Kocha- 
nowski mówili zawsze z serca, mówili szcze- 
rze. W naszym tylko wieku krytycznym, 
który ugania się za odkryciem ludzkich sła- 
bostek, który nie może zrozumieć żadnej 
wielkości, aby obok niej nie widzieć kary- 
katury, w naszym więc wieku niepodobna zro- 
zumieć tego zachwytu, tego idealizowania 
osób własnego społeczeństwa. A jeżeli Ko- 
chanowski pisał o królu Stefanie: 


A król mój wielki przed innemi wodze, 
Tak jasny szatą bohaterskiej sławy, 
Że i Mars przed nim ustąpi na drodze, 


zol 


to pisał te wyrazy z szczerego dla króla 
uwielbienia, zapominając o słabostkach lub 
śmiesznościach , których zapewne i Stefano- 
wi nie brakowało, a widział tylko przed 
sobą zwycięzcę powracającego po odzyskaniu 
Inflant. Pomyślmy sobie, aby ktoś z dzisiej- 
szych niemieckich poetów porównywał, daj- 
my na to, Moltkego do Ulissesa, i powyż- 
szym wierszem do niego przemówił, to i 
najgorętsi niemieccy patryoci nie mogliby 
się powstrzymać od ironicznego uśmiechu. 
Ludzie bowiem nie mają tej świeżości uczuć, 
nieopylonej wstrętnym  krytycyzmem, nie 
mają tej wolnej fantazyi, która się wzbija 
po nad wszelkie drobnostkowe względy. 
Każdy z nas porównywałby mimowoli po- 
marszczoną i wcale nie wojowniczą twarz 
Moltkego z świecącą Marsa przyłbicą, wi- 
działby niemieckiego pedanta siedzącego 
nad stosami map, i nie mógłby się po- 
wstrzymać od śmiechu wobec takiego zesta- 
wienia go z Marsem, z ideałem wojennego 
zuchwalstwa. a 

Jeżeli Marcyal na każdym zwoju swych 
ism, mówi o Domicyanie „że mając tak 
ukochanego Cezara, Rzymianie zapominają 
nawet o przywiązaniu dla domowego ogni- 
ska“, albo „że bogowie gdyby mogli, przy- 
szliby się przed nim ukorzyć* — to taka 
mowa była brzydkiem pochlebstwem ; jeżeli 
Horacy podnosi Augusta, to czyni obowią- 
zek ówczesnego dworaka , nasi poeci sze- 
snastego wieku przyjęli od starożytnych tylko 
formę, tylko zwroty panegiryków, ale w tę 
formę wlali szczerą duszę, prostotę uczuć i 
prawdziwe, rzetelne uwielbienie. 
Nie mówię tutaj bynajmniej o pane- 
girykach XVII. i XVIII. wieku, ale o ele- 
giach i pieśniach czasów Zygmuntowskich, 
o takich pełnych serca zwrotach w jakie 
się Janicki odzywa w dzień urodzin swego 
dobrodzieja, arcybiskupa Krzyckiego : 


Święto Krzyckiego! rocznica wesoła! 

Dzień ten Polacy uświęćcie dostojnie, 
Pięknemi wieńcy zakwiećcie swe czoła 

I w świetną odzież przybierzcie się strojnie, 


bieg spraw serbskich i przekonać się, że 
polityką jego groziła Serbii wielkiem nie- 
Łezpieczeństwem. Jeżeli tylko początki ta- 
kiej zbawiennej refleksyi ozwały się w Ri- 
sticzu, to obecnie można przypuścić, że wra- 
ca on do Belgradu z całkiem odmiennym 
programem. Przestroga bowiem Austryi Nie- 
miec i Rossyi, dana Serbii w ostatnich cza- 
sach, gdy duch wojowniczy zaczynał za śmia- 
ło się odzywać, jest nadto potężnym czyn- 
nikiem politycznym, ażeby nie mógł zawa- 
żyć na szali postanowień nawet ministra- 
prezydenta w państwie kilką razy potężniej- 
szem od Serbii. Jeżeli nie mylą zapewnie- 
nia dziennikarskie czerpane ze źródła, któ- 
re dotąd zasługiwało sobie zawsze na zau- 
ufanie, to Risticz miał istotnie oświadczyć 
że zmienił swoje poglądy polityczne i nie 
odważyłby się teraz popchnąć własnej oj- 
czyzny na drogę awanturniczych zatargów 
wojennych z Turcyą. Bliska przyszłość wy- 
świeci te wątpliwości, a mamy nadzieję sil- 
ną, że nie zawiedzie ona oczekiwań przyja- 
ciół i obrońców pokoju powszechnego. 


Przegląd polityczny. 


Austrya-Węgry. Czytamy w Wie- 
ner Abendpost z 21. b. m.: „Dzień urodzin 
najmiłościwiej panującego nam Cesarza dał 
zaprzyjaźnionym Monarchom także i w tym 
roku sposobność wyrażenia  przyjaźnych 
usposobień w obec naszego Monarchy. W 
zamku Babelsberg pod Poczdamem odbyła 
się w tym dniu uczta u Cesarza Wilhelma 
tudzież u cesarzowej i królowej Augusty, 
na którą byli zaproszeni członkowie austry- 
acko-węgierskiego poselstwa. Podczas uczty 
powstał Cesarz Wilhelm, ażeby wznieść to- 
ast na powodzenie Jego Ces. Mości Cesarza 
Franciszka Józefa. Wśród toastu odegrała 
muzyka austryacki hymn ludowy. Po uczcie 
wyraził cesarz Wilhelm zastępcy poselstwa 
najżywszy swój współudział w obchodach te- 
go uroczystego dnia tudzież życzenie, ażeby 
jeszcze niejednokrotnie mógł powitać ów 
dzień radosny. 

Na dworze rossyjskim obchodzono ów 
dzień również uroczyście. Uroczystość ta 
zeszła się z uroczystym obchodem patrona 
Preobrażeńskiego pułku gwardyi i artyleryi 
gwardyi w obozie pod Krasnem Siołem, na 
który to obchód zaproszono J. E. c. i k. 
posła, generała konnicy br. Langenau i 
wszystkich członków poselstwa. Na uczcie 
danej po uroczystościach kościelnych i woj- 


skowych, wzniósł cesarz Aleksander nastę- E nietw w Nowym Tyczynie , 


pujący toast: 


„Wznoszę toast na powodzenie Mojego 
kochanego przyjaciela i sprzymierzeńca, 
Cesarza Franciszka Józefa !“ 

Jego Wysokość książę Mikołaj z Czar- 
nogóry wystosował dnia 18. b. m. z Cetti- 
nje telegram do J. E. ministra cesarskiego 
Domu i spraw zewnętrznych, hr. Andras- 
sego, Z prośbą, ażeby Jego Cesarskiej Mo- 
ści Cesarzowi i Królowi złożył w dniu Jego 
urodzin najserdeczniejsze życzenia Księcia. 
W tym telegramie powiada dalej książę Mi- 
kołaj, że z radością wita tę chwilę, która 
daje mu sposobność ponowić żywe wyrazy 
swej niezmiernej uległości i głębokiej wdzię- 
czności dla Jego Cesarskiej Mości za wie- 
lokrotne dowody przychylności, których cią- 
gle doznaje, i że wznosić będzie modły do 
Boga ażeby drogie życie Jego Cesarskiej 
Mości utrzymał jeszcze długie lata i ażeby 
Najj. Pana i Rodzinę Cesarską obdarzył 
szczęściem i błogosławieństwem. 

J. E. minister hr. Andrassy odpowie- 
dział Jego Wysokości Księciu także w dro- 
dze telegraficznej, iż otrzymał od Najj. Pa- 
na polecenie odpowiedzieć Księciu, że ży- 
czenie i wyrazy usposobień Jego Wysokości 
wzruszyły żywo Najj Pana, i że Jego Ces. 
Mość uprasza J. Wysokość, ażeby był prze- 
konany o szczerości życzeń  zasyłanych 
Mu przez Najj. Pana.* 

— Najdostojniejszy Arcyks. Albrecht 
przyjechał do obozu pod Bruck n. L. dnia 
21. b. m. wieczorem w towarzystwie gene- 
rała br. Pireta, szefa sztabu generalnego 
br. Johna i generał - inspektora kawaleryi 
hr. Pejascevicsa. W Wilfleinsdorf przyłą - 
czył się do świty porucznik od strzelców 
Arcyks. Fryderyk. Na peronie powitał Jego 
ces. Wysokość komendant wojsk zgromadzo- 
nych w obozie generał br. Appel, pułkownik 
Baumrucker, starosta Miillenau i burmistrz 
Brenner. Arcyks. Albrecht wysiadł w rezy- 
dencyi, gdzie podano herbatę, do której 
zaproszono wszystkich bawiących tam gene- 
rałów i starszych oficerów. 

— Br. Possinger, namiestnik moraw- 
ski przybył d. 20. b. m. do Wiednia. 

— Biskup Pogatschar otrzymał dnia 
Bip m. prekonizacyjne brewe apostolskie 
datowane z dnia 10. Sierpnia. Konsekracya 
i instalacya biskupa odbędzie się dnia 5 
Września. 

— Neue fr. Presse dowiaduje się, że 
wspólne dełegacye zbiorą się dopiero w 
pierwszych dniach Października r. b. a to 
z powodu, iż dnia 1. Września rozpoczyna 
się sesya sejmu węgierskiego. SŃtanowcza 
decyzya co do zwołania wspólnych delega- 
cyj ma nastąpić na wspólnej radzie mini- 
strów, która odbędzie się w tych dniach. 

— Wybory uzupełniające do Rady 
państwa mają odbyć się w Czechach po- 
między 6. a 12. Październikiem b. r. 

— Niemiecko - morawski zjazd stron- 
będzie bardzo 
liczny. Ze strony morawskich deputowanych 


do Rady państwa wezmą udział pp.: Dr. 
van der Strass, dr. Bazant, dr. Beer, dr. 
Sturm, dr. Promber, Proskowetz. Pan mi- 


nister handlu wystosował pochlebne pismo 
do przewodniczącego miejscowego komitetu, 
w którem dziękuje za zaproszenie i wyraża 
ubolewanie, że dla ważnych czynności nie 
będzie mógł wziąść udziału w zjezdzie. Dr. 
Machanek zdawać będzie sprawę o organi- 
zacyi stronnictwa, dr. Klim o kwestyi cło- 
wej a dr. Fux będzie sprawozdawcą w spra- 
wach wyznaniowych. 


Francya. W sprawie hercegowińskiej 
piszą z Paryża do Polit. Corresp.: „Jakkol 
wiek podnoszono tu z naciskiem, że powrót 
księcia Decazes z Dinard do Paryża nie 
zostaje w żadnym związku z polityką za- 
graniczną, faktem jest jednakowoż, że mi- 
nister spraw zagranicznych przerwał swój 
urlop jedynie z powodu sytuacyi dyploma- 
tycznej na Wschodzie. Pojmują tu zupełnie 
dobre zamiary, będące podstawą postępowa- 
nia mocarstw północnych w  Konstantyno- 
polu, lecz mimo to życzą sobie z powodów, 
które chcianoby ile możności usunąć z pod 
dyskusyi publicznej, aby mocarstwa półno- 
cne nie angażowały się za daleko w roz- 
poczętej akcyi dyplomatycznej. Pogłoski o 
poruszeniu kwestyi hercegowińskiej w dro- 
dze kongresu — pomysł, przypisywany Ro- 
syi — znajduje w tutejszych kołach dotych- 
czas nie wiele poparcia.‘ 

— Komisya nieustająca zebrała się d. 
19. b. m. pod przewodnictwem księcia Au- 
diffret-Pasquier. Jeden z członków zwrócił 
uwagę na manifestacyę bonapartystowską , 
która jak twierdzą niektóre dzienniki od- 
była się 15. b. m. w pewnym prywatnym 
domu w Ville d’ Avray. Minister spraw we- 
wnętrznych p. Buffet odpowiedział, że rzecz 
ta dotychczas nie jest sprawdzoną, i że 
oczekuje w tej mierze raportu od prefekta 
dep. Seine i Oise. Dopóki wyjaśnienia po- 
trzebne nie nadejdą, nie można prowadzić 
dyskusyi o faktach, niedokładnie tu znanych. 

P. Rameau zwrócił uwagę, że tegoż 
samego dnia umieścił Pays artykuł będący 
jakby wezwaniem do broni. Podczas gdy 
rząd tak bardzo oszczędza prasę bonapar- 
tystowską, zakazuje rozszerzania pisma re- 
publikańskiego L’ Union libérale democratique. 

P. minister spraw wewnętrznych odpo - 
wiada, że nie pojmuje jakiby zachodził zwią- 
zek między tem co dopiero powiedział, a 
artykułem w Pays. Rząd nie bierze w obro- 
nę żadnego stronnictwa i postępuje jedna- | n 
kowo z każdym organem prasy. Lecz wła- 
śnie wbrew twierdzeniu p. Rameau przy- 
padek zrządził, że na jedenaście kar, które 
ministerstwo wymierzyło dziennikom, więk- 
Sza Część 
stowskie. 

P. Arago zwraca uwagę na donie- 
sienie kilku dzienników, wedle którego p. 


dotknęła dzienniki bonaparty- | 


Gladstone w przedmowie do swego ostatnie: 
go dzieła anti- papieskiego powiada, 2 
sprzedaż i przekład na język francuski 
tego dzieła zakazany został we Francyi. 
Minister spraw wewnętrznych odpowiada 
że nie był przygotowanym na takie zapy: 
tanie, gdyż tyczy się ono faktów dawnych, 
które zaszły za poprzedniego Jeszcze mini- 
sterstwa. Może jednak zapewnić, że żadne 
z dzieł Gladstona ani teraz ani nigdy nie 
było we Francyi przedmiotem zarządzeń 
wyjątkowych. Wszystkie jego dzieła mog% 
swobodnie kursować po kraju i być wysta- 
wiane na sprzedaż w księgarniach. Inter- 
pellacya ta spowodowaną została zapewne 
odmową ze strony administracyi zaopatrze* 
nia dzieła p. Gladstona stampilią, która 
upoważniałaby każdego kolportera do roz- 
noszenia i sprzedaży tego dzieła po ulieach 
i wszędzie. Odmowa ta tem się tłumaczy 
że przyjęto zasadę nie wyciskania nadal 
takich stampilii na żadnych pismach pole- 
micznych treści politycznej i religijnej. Mo: 
tywa tego postanowienia zbyt są jasne, abi 
o nich dłużej się rozwodzić. Zresztą ni 
weszła do ministerstwa żadna prośba o za 
opatrzenie tego dzieła taką stampilią. 

— Są pogłoski, że kurya rzymskź 
miała przypomnieć duchowieństwu francu 
skiemu, iż upoważnienie papieskie dla le- 
galnego zakładania uniwersytetów katolic* 
kich jest nieodzownem, lecz że upoważnienie 
to tym tylko zakładom udzielonem będzie 
które w programie swoim zamieszczą też 
katedrę prawa kanonicznego, stosownie do 
postanowień soborów trydenckiego i waty- 
kańskiego. Dotąd jeszcze duchowieństwo 
francuskie a raczej gallikańskie nie uzna 
wało postanowień soboru trydenckiego ; przy” 
jęcie przeto tego warunku przez uniwersy* 
tety katolickie francuskie pociągałoby 2% 
sobą zniesienie ostatniego zabytku odrębne= 
ści kościoła gallikańskiego. 

— O sprawie hercegowińskiej tak pi- 
sze paryzki Temps; „Wschodnia kwestyś , 
wywołała wielki niepokój, ale niemożna ` 
zaprzeczyć , í 


że jest ona groźną. Zawsze í 
trudnością było połączone utrzymywanie po | 
wagi tureckiej wobec Rumunii, Serbii, Czar 
nogóry, Bosnii i Hercegowiny. Trudność jes 
podwójną. Armie tureckie są źle zorganizo 
wane, chociaż ich żołnierzom nie możni 
odmówić waleczności, środki komunikącyjni 
są zupełnie zaniedbane. Z drugiej strony 
władze tureckie nie są tak ucywilizowane, 


| ażeby wobec Chrześcian przestrzegały sto- 


sownego postępowania. Z powodu znacze 
nych odległości od pola walki i trudności 
przy transportowaniu wojska, nie mogła 
Turcya dość wcześnie wysłać potrzebnycł 
posiłków. Należy się spodziewać, że Turcy: 
wkrótce pokona powstanie a gdyby to nk 
nastąpiło, sprawa hercegowińska wywołała 
by kwestye bardzo trudne do rozwiązaniś: 
Zaszła jednakże okoliczność bardzo pomyśli 
na. Jąk zapewniają Rossya w porozumienii 


Rn? 


PAN PODSĘUEK W PARYŻU 


(Ciąg dalszy). 


Po chwili przerwy i milczenia Kaleto- 
wicz poruszył się nagle na krześle i zwróci- 
wszy się do kapitana rzekł : 

— W rozmowie naszej przed chwilą 
rzuciłeś pan kilka uwag, ale zostawiłeś je 
bez konkluzyi — ogólniki nic nie dowodzą. 
Ja wracam zawsze do jednego. Nie lubię, 
aby ludzie co więcej nie warci odemnie, da- 
wali mi pogardliwą nazwę dorobkiewicza — 
to mnie doprowadza do wściekłości. 


— QObaczmy najprzód, panie podsędku, 
zkąd pochodzi ta nazwa i jakie jest jej pra- 
wdziwe znaczenie. 

— Bardzom rad, że chcesz pan zgłę- 
bić tę kwestyę — zdanie tak światłego i za- 
cnego człowieka może mnie oświecić w wie- 
lu rzeczach. 

Mamy — rzekł kapitan — ustawy 
Boskie i ludzkie. Jedne i drugie obowiązują 
nas, szczególnie pierwsze, które wskazują 
nam prawdziwy cel życia i dają poznanie 
naszych obowiązków. Cały ten kodex stre- 
szcza się w kilku słowach : kochaj Boga nad 
wszystko, a bliźniego jak siebie samego. 
Z tego wynika, że jedynym celem naszym 
w życiu powinno być spełnianie tego prawa. 

Jednostki powiązane z sobą węzłem 
krwi, stanowią rodzinę, a większa lub mniej- 
sza ilość rodzin osiadłych na pewnej prze- 
strzeni ziemi , mówiących jednym językiem, 
mających jedne obyczaje i zwyczaje , stano 
wią naród. 

Tendencya każdego narodu, 
rą jego sumieni 
winięte, tem wyraźniejszy i wyższy jest na- 
rodowy ideał. Ponieważ społeczność składa 
się z jednostek, rzecz prosta, że sumienie 
ogólne o tyle się podnosi i i rozszerza, o ile 
każda z nich dostraja się pracą wewnętrzną 


jest mia- 


nego ula swoją kroplę miodu. Z tej to pra- 
cy wewnętrznej, tworzy się kapitał moral- 
ny narodu, stanowiący jego wartość wobec 
Boga i ludzkości. Życie więc nasze, składa 
się z obowiązków — najprzód względem sie- 
bie, aby zdobyć nastrój moralny, odpowie- 
dni powołaniu, następnie względem rodziny, 
którą do tego kamertonu dostroić nale- 
ży, aby nie była niemą struną w narodowej 
arfie ducha, lub nie psuła ogólnej harmonii 
fałszywemi tonami. 

Ciężkie bole i kataklizmy europejskich 
społeczeństw, jakich świeże przykłady wi- 
dzieliśmy we Francyi, są skutkiem zanie- 
dbania tej pracy, dającej poczucie obo- 
wiązków. 

Pogasły przewodnie gwiazdy ideału.— 
Ludzi poświęcenia zastąpili ludzie używania. 
Na podwalinach domów, których właściciele 
padli w szlachetnej walce, spekulanci pobu- 
dowali pałace — wyzyskują bliźnich i w koń- 
cu dochodzą do ogromnych majątków. Jedni 
składają grosz do grosza jedynie dla przy- 
jemności nasycenia oczu widokiem złota ; 
drudzy trwonią krocie dla dogodzenia naj- 
niższym żądzom. (i, gotowi są zawsze do 
rzucania złota garściami ile razy idzie rzecz 
o dogodzenie miłości własnej, a mają zam- 
kniętą dłoń i serce, kiedy uczucie ludzko- 
ści wymaga aby je otworzyć. Pierwszemu 
lepszemu ulicznemu włóczędze, dadzą 20 
franków do ręki kiedy na nich kto patrzy, 
a odwrócą się zawsze od uczciwej nędzy, 
której należy przyjść w pomoc uczciwie : tak | 
aby lewa ręka nie wiedziała co prawa daje. 

Otóż, w najwięcej nawet zniżonych 
społeczeństwach zostaje jeszcze tyle sumie- 
nia, że protestują przeciw egoizmowi tych 
szkodliwych samolubów i pasibrzuchów. Z tej 
to reakcyi przeciw złomu, urodziła się na- 
zwa Dorobkiewicz — która stosuje się tylko 
do trutniów narodowego ula, ale nigdy do 
ludzi, którzy z niczego dorobiwszy się ma- 
jatku , używają go na szlachetne cele i są 
prawymi obywatelami w swojej ojczyznie. 
Głupi tylko pyszałek, lub nikczemnik, może 
nazwać takiego człowieka dorobkiewiczem — 


a 


R i nikt mu z pewnością nie wyrzuci 
wydanego grosza dla osobistej przyjemności. 

Najuboższy rzemieślnik lub wyrobnik, 
który doszedłszy pracą do majątku, używa 
go godziwie i nie zapomina o obowiązkach 
obywatelskich, stokroć godniejszym jest sza- 
cunku, niż jaki arystokratyczny kosmopoli- 
ta, któremu ze szlachectwa został tylko herb 
na sygnecie, lub powozie. Takie jest a nie 
inne znaczenie tej nazwy, która tak pana 
oburza ! 

Kapitan powiedział to wszystko spo- 
kojnie, bez namiętności, ale spiżowy dźwięk 
jego głosu drgał uczuciem, które wciskało 
się gwałtem do serca i kompletowało jego 
myśli. 

Kaletowicz przez cały ciąg tej rozmo- 
wy, był jak człowiek przybity do pręgierza ; 
po twarzy jego przechodziły płomienie, usta 
drgały nerwowym ruchem, sapał jak dzik. 

— Panie kapitanie — rzekł Kaleto- 
wicz — strasznie skrutujesz serca. 

— 0, tak — ozwał się Inuś jak echo— 
strasznie ! 

Kapitan milczał. 

— Jest wiele prawdy w tem coś pan 
powiedział — ale widocznie piłeś do mnie; 
chciałeś mnie upokorzyć... To obraza roz- 
myślna. 

— Mylisz się pan — odpowiedział ka- 
pitan — miałem jedynie na celu mój obo- 
wiązek i pańskie | dobro. Gdybyś pan jednak 
nie chciał wierzyć memu zapewnieniu i czuł 
się obrażonym, to jestem gotów dać mu sa- 
tysfakcyę. 

— Wierzę, panie dobrodzieju, wie- 
rzę — rzekł Kaletowicz zmięszany — a na 
dowód że chcę korzystać z uwag pańskich, 
zapytam jak uważasz prawo własności. 

— Powiedziałem już panu, jak je u- 
uważam. 

— Niech pan będzie łaskaw streścić to. 

Człowiek wedle ludzkich kodexów jest 
prawym właścicielem tego co prawnie po- 
siąda. Byle płacił regularnie podatek, nie 
kradł, nie rozbijał, nikt nie ma prawa cią- 
gnąć z niego rachunków jak używa swego 


fo poczutego raz ideału i przynosi do wspól- | alę każdy człowiek uczciwy odda mu winną | dochodu. Ale wedle kodexu Bożego, każdy 


człowiek jest tylko administratorem doży: 
wotnim tego co posiada, i zda rachunek 28 
grobem z użytku jaki zrobił ze swojegi 
mienia. Paradox Prudhona la proprićte c'es 
le vol jest fałszem zuchwałym — ale jeśli 
własność zrozumiana będzie tak jak ją dzić 
pojmują egoiści XIX. wieku, to istotnie bę: 
dzie kradzieżą społeczną. Ta doktryna Prud 
hona była brzydkim paradoxem w jego u* 
stach, bo poprzedzało ją bluźnierstwo: Die 
est le mal. — Ale gdyby był powiedział: Die 
est le bien, a własność tak jak ją pojmują egoi- 
ści jest kradzieżą, byłaby to może prawda.» 

— Piękne rzeczy | wielkie rzeczy | + 
wykrzyknął Kaletowicz — ale trudne do stra 
wienia, a trudniejsze jeszcze do spełnienia. 
Zawsze jednak dziękuję panu, będzie mi t0 
na przyszłość skazówką w życiu. Tylko z tego 
wynika dla mnie bardzo przykra rzecz, tak; 
bardzo przykra, bo wedle praw Boskich, m 
których oparłeś pan swoje dowodzenia, 'tłó- 
macząc mi znaczenie wyrazu dorobkiewicź, 
byłbym gorszym od niejednego galernika, 
bo między galernikami bywają często ludzie 
niewinni i ludzie co gorżko żałują za winjy 
inni znowu co pokutują za jeden zły czyn 
popełniony w porywie namiętności, dorob= 
kiewicz zaś taki jak go pan odmalowałeś, 
obraża ciągłe Boga, prawdę, i nietylko że 
się nigdy nie kruszy, ale jeszcze tryumfuje 
i brnie tak całe życie. Czyż podobna jedz 
nak, żebym ja, uczciwy człowiek, mógł by 
na równej szali z galernikami? 

— (Osądź się pan sam bez bronienia 
swojej miłości własnej, a obaczysz prawdę: 

— Nie, powiedz mi pan otwarcie c0 
myślisz, 

Kapitan zamyślił się chwilkę i rzekł: 

— Masz pan dwa miliony majątku, 
czy tak? 

— Tak. 

— (o zrobiłeś kiedy w intencyi aby 
być miłym Bogu? i 

Tu Kaletowicz się zamyślił, i nic nić 
odpowiedział, tylko bardzo się zarumienił. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


f 


$ 
t Swoimi sprzymierzeńcami, Austryą i Niem- | 
| mi wyda odezwę do innych mocarstw a |sze hberalny Daily Telegraph. 


Mianowicie do Francyi, Anglii i zapewne do 
łoch celem nadania sprawie europejskiego 
harąkteru. Tym sposobem mógłby zostać 
Siągnięty cel najwięcej pożądany t. j. upo- 
Radkowanie sprawy w porozumieniu wszyst- 
kich mocarstw europejskich, przezco zo- 
stałoby zażegnanem niebezpieczeństwo wojny 
ĉuropejskiej“. Pominęliśmy w tem tłuma- 
zenia ustęp podnoszący znane rekrymina- 
ye przeciw Austryi za zawarcie traktatu 
landjowego z Rumunią, bez zezwolenia Suł- 
ana. Artykuł Tempsa dość nieoryginalny i 
Mecjękawy dlatego zyskał rozgłos, że inspi- 
tacy przypisują Thiersowi, który znowu 
lał konferować z W. księciem Konstantym 
0 sprawach wschodnich. 


Anglia. Najnowsze wiadomości o po- 
"staniu w Hercegowinie i o wspólnem dzia- 
łanią Austryi i Rossyi w Konstantynopolu 
Wywołały w Londynie w najszerszych kołach 
Meprzyjemne wrażenie. Publiczność angiel- 

a, która dotychczas nie wiele zwracała 
Uwagi na te wypadki na Wschodzie, jest 
dziś zaniepokojoną; na giełdzie zapanował 

Anowczy zastój a dzienniki półurzędowe i 
pozycyjne zaczynają się wielce zajmować 
Powstaniem, przedstawiając je jako groźne. 

Onserwatywny Standard, nader nieprzy- 
Ghylnie usposobiony dla Austryi, pisze w tej 
sprawie : 

, „To nie nowina, że Austrya chciałaby 
SIę odszkodować na Wschodzie za straty, 
Jakie poniosła na Zachodzie. Idea ta datuje 
SiĘ jeszcze od czasów Napoleona I., a ks. 

Ismąrck poruszył ją ponownie w sposób 
Cyniczny. Lecz dla publiczności idea ta pań- 
stwa austryackiego jest nowością, a jeśli 
Powstanie w Hercegowinie nie zaraz się 
skończy, będzie naród angielski zmuszony 
Wkrótce już zapytać się Austryi, czy zamia- 
Ty jej są uczciwe. (I) Notoryczną jest rze- 
Czą, że Austrya znajduje się w trudnem 
Dołożeniu. Posiada ona sama ludność sła- 
Wiańską, którą chciałaby sobie ująć; lecz 
Sprawy ną Wschodzie zaszły już tak daleko, 
ża o podobnych rzecząch nie wolno wspo- 
minąć, Ządamy więc wyraźnej odpowiedzi 
Ra wyraźne pytanie: Co ma znaczyć to ko- 
letowanie ze słowiańskimi poddanymi Tur- 
cji, które od pewnego czasu daje się do- 
strzegąć w Austryi? Czy należy w tem u- 
Patrywać tylko pewne zadośćuczynienie pró- 
Źności? Czy Austrya chce może wystąpić 
W nowym charakterze mocarstwa, które u- 
Aziełą łaski i ochronę ościennym narodom 
s też po za tem wszystkiem jest coś groź- 
niejszego ? 

Anglia ma prawo żądać od Austryi 
Otwartej i szczerej odpowiedzi na następu- 
Jące pytanie: Jakie ma znaczenie traktat 
andlowy zawarty z Rumunią? Co to zna- 
Czy, że księcia Czarnogórskiego traktują w 

ustryi jak udzielnego władzcę ? Co to zna- 
Czy, że poddanemu tureckiemu okazują tam 

onory, jakie się tylko największym monar- 
chom należą? Rzeczony traktat handlowy 
JEst pośredniem naruszeniem traktatu pa- 
tyzkiego. Rząd austryacki nie powinien się 

Ziwić, jeżeli wszystkie te okoliczności dają 
Powód do niemiłych podejrzeń. Lecz przy- 
Padkowo zdarzyło się, że wiele zaszło ta- 
kich wypadków, które razem wziąwszy, mu- 
Szą wzbudzać podejrzenie przeciw polityce 
austryackiej. Zyczymy sobie serdecznie, aże- 

y Austrya rozprószyła te podejrzenia, a 
leży to tak w interesie dobrej jej reputacyi 
Jakoteż utrzymania pokoju europejskiego. 
Austrya wolną była dotychczas od zarzutów 
Podobnych sztuczek , które zresztą były by 
W rażącej sprzeczności z całą polityczną 
Przeszłością tego państwą. 

, Lecz przypuściwszy, że Austrya isto- 
tnie przemyśliwa nad przyłączeniem Herce- 
Sowiny, to w takim razie nie da się za- 
przeczyć, że mogłaby ona to uczynić jedy- 
nie zą przyzwoleniem Rossyi, która za to 
zagarnęłaby kilka innych prowincyj. Lecz 
Posuńmy się w naszych przypuszczeniach 
0 krok dalej i przypuśćmy, że zły ten plan 
Powiódłby się i że dalszy „podział“ nastą- 
piłby bez wmięszania się Anglii, coś podo- 

hego mogłoby nastąpić tylko pod warun- 
lem, żeby Austrya przestała być Austryą. 
sement niemiecki zostałby w takim wy- 
padku przygnębiony przez adoptowane na- 
todowości. Byłoby to żółcią i trucizną dla 
starego stronnictwa austryackiego. W tem 
Polegałaby jedna trudność; druga zaś przed- 
stawiałaby się w gwałtownym oporze Tur- 
CJI, któraby doznała zapewne poparcia mo- 
Carstw zachodnich. Pojmujemy, że taki o- 
brot rzeczy byłby wodą na młyn ks. Bis- 
Marcka, Austrya może być w tej mierze in- 
nego zdania i śmiać się z tego, któryby u- 
trzymywał, że zastawiono na nią sidła. Lecz 
Jeśli Austrya chce na seryo trzymać się tej 
Nieaustryackiej polityki, to w takim razie 
bylibyśmy bardzo blisko smutnej wojny. 
Zresztą najlepiej byłoby, ażeby Austrya 
czynem i słowem oświadczyła się pod tym 
względem.“ 
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W podobnie rozdrażnionym tonie pi- odstąpili od oblężenia Trebinii. Pogłoska , zostawałoby nic innego, jeno zacząć kroki 


Hiszpania. Dzienniki francuzkie u- 
mieszczają następujące depesze ze źródła 
karlistowskiego: Dnia 18. b. m. zaatakował 
Castells wojska oblęgające Seo de Urgel, 
zdobył dwa działa Kruppa, zabrał wielu 
jeńców i zagwoździł dział 13. Garnizon 
twierdzy obsadził na nowo wieżę Solsona 
i Monte Cuerro, które opanowali byli Al- 
fonsiści. W porcie barcelońskim zdarzyła 
się 17. b. m. okropna explozya; dwa statki, 
naładowane prochem, przeznaczonym do 
Cette i Puycerdy, wyleciały w powietrze. 
Siedmdziesięciu ludzi poniosło śmierć, wiele 
jest rannych. 

— A. A. Ztg donosi w liście pary- 
zkim: „Mówią tu o zamierzonem małżeń- 
stwie infantki Donny Mercedes, I6letniej 
córki ks. Montpensier z królem Alfonsem 
XII. Książę Montpensier podejmował swoją 
szwagrowę lIzabellię na zamku Randau z 
prawdziwie królewskim przepychem. 


Temps zaś umieszcza następującą, 
trochę zagadkową depeszę z Madrytu z 
17. b. m. 


„Książę Montpensier mianowany został 
właśnie, jako generalny kapitan armii hi- 
szpańskiej, członkiem najwyższego komitetu 
wojennego. Z tego powodu obecność jego tu 
w Madrycie będzie w krótce potrzebną.“ 

— Dzienniki francuskie umieszczają 
następujące depesze z teatru wojny: 

Madryt 19. Sierpnia: Wedle urzędo- 
wych doniesień Dorregaray, którego prze- 
dnie straże wtargnęły do Aragonii, usiłował 
wkroczyć do tej prowincyi z głównemi si- 
łami, lecz brygada Delattre, ustawiona na 
granicach Katalonii i Aragonii zmusiła 
go do odwrotu. Uciekł w góry w kierunku 
Tremp. 

Generał Jovellar, który zajął stanowi- 
sko w Balaguer, na południe od tych gór, 
przeszkodzi Dorregarayowi wymknąć się w 
kierunku Leridy. 

Madryt 20. Sierpnia: Cucala ojciec 
znikł z szeregów karlistowskich. Niewiado- 
mo dokąd się udał. 

Obiega pogłoska, że Tristany zostanie 
w Estelli. 

Mówią, że Lizarraga kazał powiesić 
kilku żołnierzy załogi Seo de Urgel za nie- 
subordynację. SE 

Deputacya  karlistowska  prowincyl 
Alawy powołuje wszystkich ludzi zdolnych 
do broni.* 


Włochy. Rzymska Opinione pisze o 
powstaniu w Hercegowinie: „Musimy ży- 
czyć zwycięztwa narodom, które się dobi- 
jaja wolności, lecz mimo to przejęci jeste- 
smy trwogą na wspomnienie tego, co się 
dzieje w Hercegowinie i Bośnii. Gdyby tu 
chodziło o kwestyę niepodległości narodu, 
powodowalibyśmy się wyłącznie zasadami, 
do których zawsze się przyznajemy i któ- 
rym W łochy zawdzięczają swą niepodległość. 
Lecz kwestya niepodległości narodu scho- 
dzi tu na drugi plan, a pierwsze miejsce 
zajmuje kwestya rywalizacyi iinteresów in- 
nych potężnych mocarstw europejskich. Za- 
chodzi tu właśnie obawa przed rzeczami 
niewiadomemi, które nie zezwalają wypo- 
wiadać niewtajemniczonym swojego zdania. 
Kwestya wschodnia jest problematem, który 
wcześniej czy później musi być rozwiązany. 
Turcya mogła była przewlec rozstrzygnięcie 
tej kwestyi polityką liberalną, sprawiedliwą 
1 odpowiadającą zasadom postępu, lecz nie 
można od niej żądać tego, czego dać nie 
może. Gdyby religia, obyczaje i właściwości 
charakteru Turków nie były wstrzymały 
Turcy! na drodze postępu, byłby ją sam 
instynkt zachowawczy natchnął do innego 
postępowania. Lecz dziś, jest to już za 
późno!“ 


, Tureya, (Powstanie hercegowińskie.) 
Wojska tureckie, które wylądowały w Kle- 
cku, wyruszyły ztamtąd 19. b. m. aby po- 
łączyć SIę z wysłanemi naprzeciw nich 
przez Derwisza baszę batalionami. Jeżeli 
powstańcy zdecydowali się bronić pasma 
gor, ciągnącego się wzdłuż drogi z Klecka 
do Mostaru, to musiało tam temi dniami 
przyjść do bitwy, Wyruszenie Turków z 
Klecka nie obeszło się bez drobnych utar- 
czek, w których wojska ich straciły dwóch 
ludzi. Najnowsze doniesienia z obozu po- 
wstańców wskazują, że pierwsze objawy za- 
czepnego ze s.rony tureckiej działania wy- 
warły pewne wrażenie na powstańcach. Ła- 


korzystniejszą unikać większego starcia z 
posuwającym się drogą mostarską korpusem 
tureckim. Również problematycznem jest, 
czy powstańcy pod Trebinią uznają za rzecz 
stosowną, prowadzić dalej oblężenie tej; 
twierdzy, mimo trzech dział jakie posiada- | 
ją. Już 20. b. m. obiegała w kilku wielkich 
| miastach Europy pogłoska, że powstańcy 
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two być może, że powstańcy uznają za a 
1 
| 


ta niesprawdziła się do dzisiaj, lecz bardzo 
łatwo sprawdzić się może jutro. 

— Wielki biuletyn dyplomatyczny, 
który temi dniami nadszedł z urzędowych 
kół Konstantynopola, potwierdza znane już 
doniesienia o pewnej części ofiarowanych 
Porcie ze strony trzech mocarstw półno- 
cnych bons offices. Z biuletynu tego wynika, 
że Porta nie udzieliła jeszcze stanowczej 
odpowiedzi na propozycje mocarstw pośre- 
dniczących. Odmowa W. Wezyra udzielona 
pod pierwszem wrażeniem słów ambasado- 
rów trzech cesarstw nie może być uważaną 
za ostatnie słowo Porty, a prywatny tele- 
gram jednego z dzienników wiedeńskich 
mówi już nawet, że Porta przyjęła propo- 
zycye trzech mocarstw. | 

— N. fr. Presse podaje charakterysty- 
kę i biografię Nedżiba -baszy, który miano- 
wany został naczelnym dowódzcą wojsk tu- 
reckich przeciw powstańcom. 

Wybór męża — pisze W. fr. Presse — 
który już niejedno ważne dyplomatyczne po- 
lecenie w Paryżu i Londynie ku zupełnemu 
zadowoleniu/sułtana załatwił i z przymiotami 
wypróbowanego dyplomaty łączy doświad- 
czenie i znajomość sztuki wojennej, zdaje 
się być prognostykiem pomyślnego rozwią- 
zania kwestyi hercegowińskiej. Nedżib nale- 
ży do tych oficerów armii ottomańskiej, któ- 
rzy wojskowe wykształcenie odebrali na Za- 
chodzie. Urodził się w Konieh, w Małej 
Azyi. Ojciec jego był ubogim nauczycielem. 
Kształcił się naprzód w szkole wojskowej w 
Carogrodzie, a potem w szkole inżynierskiej 
w Brukseli. Powróciwszy z patentem ofice- 
ra belgijskiego, został mianowany kapitanem 
w korpusie inżynierów. Jako taki, zajmował 
się głównie budowlami wojskowemi i wiel- 
kie położył zasługi przy wykonaniu całego 
kordonu szańców i fortyfikacyi , ciągnących 
się wzdłuż granicy czarnogórskiej, rumuńskiej 
i serbskiej. Był także zatrudniony przy budowli 
warowni na wyspie Krecie i fortyfikacyjnych 
wałów około Krzerum. Ponieważ jednak przy- 
znawał się jawnie w polityce do zasad młodo- 
tureckiej partyi, a w religijnym względzie 
do zasad Woltera, nie szczycił się łaską 
swych przełożonych i często był pomijany 
przy awansie. Długi czas zostawał w randze 
majora. Na szczęście miał wielkiego prote- 
ktora w Hussejnie Avni, który umiał oce- 
nić jego talent i zasługi. Za jego to wpły- 
wem doczekał się nareszcie nominacyi na 
pułkownika i jenerała brygady. W tym cha- 
rakterze posłany został do Erzerum na na- 
czelnika generalnego sztabu. Ale ponieważ 
nie mógł się zgodzić z tamecznym guberna- 
torem Muszirem Samih baszą, po czterech 
miesiącach został odwołany. Odtąd rozpo- 
czyna się jego dyplomatyczna karyera. W r. 
1872, wysłany został do Londynu po zaku- 
pno broni i amunicyi. W podobnych mis- 
syach jeździł później do Paryża. Każdym 
razem wypełniał polecenia ku zadowoleniu 
swych mocodawców. Jego wzięcie i układ 
salonowca, powierzchowność wspaniała, zna- 
jomość języka francuskiego i angielskie- 
go wyróżniały go przed wszystkimi posłami 
padyszacha. Wszędzie go widziano chętnie 
i ozdabiano rozmaitemi odznakami i orde- 
rami. Cesarz Franciszek Józef wręczył mu 
osobiście order żelaznej korony 2giej klasy. 
Wielostronne wykształcenie czyniło jego sa- 
lony miejscem zebrań wszystkich znakomi- 
tości niemieckich, francuskich, angielskich i 
włoskich. Żona jego jest Chrześcianką sło- 
wiańską z Banialuki; on sam prawie nigdy 
w czasie Ramazanu nie przestępuje progów 
meczetu. Czy będzie zdolnym dowódzcą, 
przyszłość dopiero pokaże. Dotąd nie miał 
sposobności swoich teoryi wypróbować na 
polu bitwy. Zdaje się jednak w nominacyi 
jego przebijać zamiar załatwienia sprawy 
na drodze dyplomacyi. Derwisz basza, jego 
poprzednik, jako gwałtowny i namiętny 
człowiek, nie nadawał się do tego stanowi- 
ska; Nedżib zaś jest mądry, pełen taktu i 
pojednawczego usposobienia. 

Znawcy stosunków bośniackich, pi- 
sze korrespondent Bohemii, przypisują wy- 
buch powstania w Bosnii okoliczności szcze- 
gólniejszego rodzaju. Oto stara przepowie- 
dnia mówi, że w piątem stuleciu po wzięciu 
ostatniego bośniackiego króla do niewoli 
przez Turków, powstaną Słowianie chrze- 
ściańscy w Turcyi i odniosą zwycięztwo. 
Skoro upłynie 400 lat od stracenia króla 
bośniackiego Stefana Tomasewica, można z 
pewnością liczyć na pomyślny wynik walki 
przeciw niewiernym. Stefan Tomasewic stra- 
cony został 30. Czerwca 1463 na równinie 
Blagaju, a rajahowie bośniaccy już od roku 
1863 oczekują z każdym dniem oswobodze- 
nia. Uwagi godnem jest, że ruchawka wszczę- 
ła się 30. Czerwca, właśnie w rocznicę stra- 
cenia ostatniego króla Bosnii i Hercegowiny. 

— Istok pisze, że książę Mikołaj ode- 
zwał się do deputacyi hercegowińskiej, że 
„jakkolwiek uznaje skargi ich za bardzo 
słuszne, przecież mniema, że rajowie powin- 
ni byli z początku udać się do Sułtana i 
prosić go o pomoc. Gdyby prośba ta nie 
miała skutku, tedy, rzecz naturalną, nie po- 


wojenne, w których ma się rozumieć, przy- 
jęliby udział i Czarnogórcy.* Niestety do- 
daje tenże korespondent, niewiadomo kiedy 
książę przyjmował deputacyę: przed pow- 
staniem, czy już po rozpoczęciu takowego? 

— Do gazety peszteńskiej Kelet Népe 
piszą z Konstantynopola: „Co się tyczy 
buntu hercegowińskiego, zauważyć należy, 
że dla Porty wcale nie była tajną przyczy- 
na, dlaczego podczas wiadomej sprawy pod- 
gorzyckiej w Cetynii okazano tyle względów 
i umiarkowania. Przyczyną tą było nie co 
innego, jeno inicyatywa trzech mocarstw 
północnych, mających na celu zachowanie 
pokoju. Wtedy Czarnogórcy poddali się po 
części kierunkowi księcia Mikołaja, cieszą- 
cego się między niemi ogromnym wpływem, 
a po części do ich widocznego posłuszeń- 
stwa względem Porty przyczyniało się za- 
prowadzenie między nimi regularnych ówi- 
czeń wojennych, które jakoby miały osłabić 
w nich chęć do wojny.* Korespondent dodaje, 
że nawet jednostronnym tureckim mężom sta- 
nu wydały się zbyt podejrzliwemi takie u- 
miarkowanie i takie ustępstwa w kwestyi 
podgórzyckiej i dochodzili do przekonania 
że książę Czarnogórski nie zaniedba skorzy- 
stąć z pierwszej lepszej sposobności, żeby 
uzyskać dla siebie zadośćuczynienie za po- 
niesioną „krzywdę,* lub, że przynajmniej 
będzie się domagał pewnych dla siebie do- 
godności, jak n. p. żeby okręty kupieckie 
czarnogórskie mogły bez przeszkody żeglo- 
wać po rzece Pojonie do Skutari i dalej po 
morzu, a nadto, żeby w Skutari lub w Sa- 
rajewie znajdował się agent polityczny 
czarnogórski, i ażeby Porta ustanowiła ta- 
ką samą agenturę w Cetynii. W Konstanty- 
nopolu zapewniają, jakoby książę Czarno- 
górski przedłożył Porcie, jako warunek za- 
chowania z jego strony neutralnośgi, speł- 
nienie tych jego żądań. 

— Umieszczamy w końcu szereg tele- 
gramów o powstaniu: 


Dubrownik 21. Sierpnia. Wczoraj 
około 2,000 Turków zrobiło wycieczkę z 
Trebinii i uderzyło na stojących pod Wołu- 
niaczem 150 powstańców. Po sześciogodzin- 
nej uporczywej walce, powstańcy cofnęli się do 
Monastyru (dużego) a Turcy wrócili do 
miasta. Powstańcy stracili trzech zabitych, 
Turcy mieli stracić dwunastu. Dziś zawiązał 
się tu komitet niewiast dla wspierania rodzin 
uszłych z Hercegowiny. 


Dubrownik21. Sierpnia. Powstańcy 
dowiedziawszy się o zbliżaniu się Turków 
na odsiecz Trebini, zastanawiają się nad 
tem, czy uderzyć szturmem na twierdzę, 
czy też zaniechać jej obsaczenia. 

Zadar, 21. Sierpnia. Donieść można 
z pewnością, iż d. 15. b. m. zebrali się w 
klasztorze Duży Monastyr między Dubro- 
wnikiem a Trebinią na nowo powstańcy, 
Wczoraj wcześnie rano uderzyli oni wspól- 
nie z powstańcami z Zubczy na Turków w 
Wałumiaku, Czyczewie i po innych wsiach 
niedaleko Trebini. O godz. 4. po południu 
potykano się jeszcze bez stanowczego re- 
zultatu i z niejakiemi po obu stronach stra- 
tami. 

Konstantynopol, 20go Sierpnia. 
Dzienniki ogłaszają urzędowe doniesienie, 
które nazywa zupełnie bezzasadną pogłoskę, 
jakoby powstańcy mieli otrzymać posiłki z 
Czarnogóry i Serbii. 

Konstantynopol, 21go Sierpnia. 
Porta nie chce, jak na teraz, przystać na 
wniosek, aby rządy podpisane na traktacie 
paryzkim, zebrały się na konferencyę w 
sprawie hercegowińskiej. Sądzą, że wzbra- 
manie się Porty przypisać trzeba wpływowi 
Anglii. 


Grecya, Sessya parlamentu zagajoną 
ma być 28. b. m. przez króla mową trono- 
wą. Czy Izba zbierze się zaraz w komple- 
cie, jest rzeczą wątpliwą. Wielu deputowa.- 
nych, mianowicie wiejskich, pozostać musi 
jeszcze przez czas niejaki w domu z powodu 
żniw. Jakkolwiek w całem królestwie pa- 
nuje obecnie spokój, to jednak umysły wzbu- 
rzone ostatnią walką wyborczą nie wróciły 
jeszcze do równowagi. 

Można więc być przygotowanym ną 


burzliwe wybuchy i gwałtowne starcia 
w Izbie. Stronnictwo dzisiejszego gabinetu 
spróbuje zapewne wniosku postawienia 


poprzedniego gabinetu w stan oskarżenia, 
lecz przy obecnym składzie Izby można 
wnioskowi temu  przepowiedzieć zupełne 
fiasko. 


` — Wielką senzacyę sprawiło w całym 
kraju odkrycie, że w bibliotece narodowej 
zginęło 14—15.000 tomów. Ustanowiona dla 
zbadania tej sprawy komissya, czyni za 
ten ubytek odpowiedzialnym bibliotekarza 
Comnosa, przeciw któremu wiele zachodzi 
poszlaków. 


KRONIKA. 


(X) Menażerya Kreutzberga. Od ty- 
godnia bawi we Lwowie p. Kallenberg z po- 
wyższą menażeryą, która zawiera w sobie kilka 
bardzo pięknych okazów zwierząt i dla 
tego zasługuje na wzmiankę. Najpięniejszemi 
okazami są dwa lwy bengalskie, jeden tygrys, 
lama, gnu (koń rogaty), żebra i mandrylla. 
Mniej pięknemi są okazy słonia i nosorożca, 
którego zapewne jakiś przypadek pozbawił rogu 
na nosie. W doniesieniach wspomina p. Kallen- 
berg, iż menażerya jego posiada okazy białego 
słonia i krokodyla. Okazów tych mimo kilka- 
krotnej bytności w menażeryi nie widzieliśmy. 
Pogromca zwierząt produkuje się zwykle w 
klatce, do której wpuszczają hyenę, niedźwie- 
dzia i dwa wilki, następnie w wielkiej klatce 
do której wpuszczają dwa lwy bengalskie. Ta 
ostatnia produkcya działa na nerwy widzów, 
zwłaszcza, że królowie zwierząt nie mają wiel- 
kiego respektu przed pogromcą, 

— Ruch chorych w szpitalu po- 
wszechnym lwowskim w miesiącu Lipcu był 
następujący: pozostało z końcem Czerwca w 
szpitalu powszechnym 399, w zakł. kulpark. 
320 chorych, przybyło w miesiącu Lipcu r. b. 
w szp. pow. 595, w zakł. kulp. 24. Było przeto 
ogółem leczonych w szpitalu powszechnym 994 
a w zakł. kulp. 344 chorych. 

Z tych wydalono: wyzdrowiałych w szp. 
pow. 457, w zakł. kulp. 6, nie wyleczonych 
w szpit. pow. 65, w zakł, kulp. 11, umarło w 
szp. pow. 36, w zakł. kulp. 7. Ubyło razem 
w szpitalu powszechnym 558 a w zakł. kulp. 
24 chorych. 

Pozostało przeto w leczeniu z końcem 
Lipca r. b. w szpit. powszechnym 436 chor., 
w zakł. Aalp. 320 chor. Stosunek wyzdrowienia 
wynosił; w szpitalu powszechnym 45:98 proc. 
w zakładzie kulparkowskim 1:74 proc., a sto- 
sunek śmiertelności względnie do wszystkich 
w miesiącu Lipcu r. b. leczonych w szpitalu 
powszechnym 3:62 proc., w zakładzie kulpar- 
kowskim 203 proc., zaś względnie do ubyłych 
w tymże miesiącu w szpitalu powszechnym 6:45 
proc, w zakładzie kulparkowskim 29:17 proc. 

* Usiłowane samobójstwo. Wczo- 
raj rano skoczyła w zamiarze samobójczym do 
studni koło domu pod l. 38 przy ulicy Gro- 
deckiej służąca Ksawera Jarzyńska lecz wydo- 
bytą została z wody przez niewiadomego z na- 
zwiska e. k, porucznika. Powodem do tego kro- 
ku było zerwanie stosunku miłośnego przez na- 
rzeczonego. 

* Bójka w szpitalu. Jakób Koziołek, 
wyrobnik zostający jako chory w tutejszym 
szpitalu zakradł się zeszłej nocy 0 godz. 11. 
do pobliskiej sali chorych, gdzie leżał słaby 
Marcin Potoczny, pomocnik murarski i obił go 
kijem okutym tak mocno, że się kuj połamał na 
trzy kawałki. Powodu tej niezwykłej zemsty 
jeszcze nie zbadano. Koziołka, który dał tak 
jasne dowody swej rekonwalescencyi, zabrała 
dnia następnego policya do aresztu. 

* Aresztowano wczoraj Hermana 5. 
kelnera w hotelu pod «czarnym orłem» przy 
ulicy Karola Ludwika za stręczenie do nierządu. 

* Zguba. Wczoraj rano zgubiono w «yn- 
ku czarny skórzany pugilares z 3 złr. i kupo- 
nem od listu zastawnego. 

— © trzęsienin ziemi z d. 17. b. 
m. pisze nam także p, I. S. z Sokołowa w Bu- 
cząckiem. Dało się ono czuć w okolicy tamtej- 
szej o godzinie 3/4 na 5. i postępowało w kie- 
runku od wschodu na zachód. Wstrząśnienie 
było jednorazowe, trwało trzy sekundy i nie 
było połączone z żadnemi nadzwyczajnemi zja- 
wiskami. 

Za kordonem we wi Stęzarzyeach w pow. 
Wołyńsko-Włodzimierskim dało się czuć dnia 
17. b. m. o godz. 4. min. 48 z południa chwi- 
lowe trzęsienie ziemi, połączone z przytłumionym 
hukiem podziemnym, wśród pięknej pogody po dość 
długich deszczach. Echo tego huku zdawało się 
posuwać z zachodu na wschód, a drganie zie- 
mi i przedmiotów przeraziło miejscową ludność 
w domach i w polach pracującą. Stęzarzyce le- 
żą nad Bugiem w miejscowości błotnistej, okolicy 
leśnej, nikt z miejscowych ludzi nie przypomi- 
na sobie trzęsienia ziemi. 

— Trzęsienie ziemi dnia 17. b. m. 
jak się dowiadujemy z dzienników warsza- 
wskich, dało się czuć także w Hrubieszowskiem, 
nieopodal granicy galicyjskiej, mianowicie w 
majątku p. Mieczysława Epstejna w Dołhoby- 
czowie, gdzie było tak silne, że dwa domy wło- 
ściańskie w połowie runęły, oficyna folwarczna 
zaś w kilku miejscach się zarysowała. 

— Pomnik dla Karola Libelta. 
W Dzienniku Pozn. J. I. Kraszewski słusznie 
zapytuje, dlaczegoby zamiast projektowanych 
osobnych pomników w Poznaniu i Warszawie 
nie postawić Libeltowi zbiorowemi siłami w 
Krakowie? Towarzystwo sztuk pięknych miej- 
scowe, posiadające fundusz takawany pomniko- 
wy, zapewne nie odmówiłoby przyczynienia się 
także do tego dzieła. Monument mógłby być 
choćby najprostszym, kolumną granitową z po- 
piersiem bronzowem lub t. p. W pobliżu Kol- 
legium Jagiellońskiego, ną rozszerzonych w tem 


miejscu aleach pomnik byłby umieszczonym wy- 
bornie. 

— Następujący uczniowie ukończyli 
w dniu 18. b. m. zaszczytnie kursa w szl:ole 
politechnicznej w Leodium (Lićge:) w oddziale 
sztuk, rzemiosł i górnictwa pp J. Kucharze- 
wicz z Siedlec (z wielkiem odznaczeniem), i 
Jędrzej Szczuka z Warszawy; w oddziale inży- 
nierów - mechaników pp. Ordyniec (z wielkiem 
odznaczeniem), Olszewski i Borkowski. W za- 
kładzie tym pozostaje jeszcze kilkunastu mło- 
dych Polaków, którzy po większej części uwa- 
żani są przez swoich przełożonych za uczniów 
celujących. 

— Wysylka ma Syberyę. Gołos po 
daje następujące cyfry o aresztantach wywo- 
żonych do Syberyi: W r. 1878 przez Niżny- 
Nowogród przesłano z Moskwy do Syberyi 
11.635 osób, a w 1874 roku 12.488 osób, 
W Kazaniu partye wysłanych powiększają się 
nowemi z gubernij południowo-zachodnich. Da- 
lej dołączane bywają partye tyłko z gubernii 
Wiackiej. Tym sposobem, jak dawniej, najwięk- 
szy kontyngens aresztantów zbiera się w Mo- 
skwie, która ściąga ich ze wszystkich stron 
państwa. W r. 1874 w. Kazaniu do 12.488 
moskiewskich aresztantów przyłączyło się 3.838, 
w gubernii Wiackiej 281. Ogółem w r. 1874 
wysłano do Syberyi 16.602 osób, to jest pra- 
wie o 8 proc. więcej niż w roku poprzedzają- 
cym. Centralne więzienia przyjmujące zesłanych 
znajdują się obecnie w Orle, Moskwie, Niżnym- 


siedmiogrodzkich, a który głównie niepokoi 
miejscowość kąpielową Borszek w Siedmiogro- 
dzie, Sieb. Tagbl. podaje zajmujące szczegóły. 
Plescu ma być olbrzymiej budowy ciała, a że 
twarde ma kości najlepszy dowód w tem, iż w 
chwili schwytania postrzelony sarniemi lotkami 
w głowę znaczny kawał drogi jeszcze umykał i 
wcale nie jest śmiertelnie ranny. W bandzie 
którą dowodził, znajdowali się także jego dwaj 
bracia, z których jeden, za okazane nieposłu- 
szeństwo na mocy wyroku doraźnego  herszta 
bandy, a więc rodzonego brata, został zamor- 
dowany. O tem bratobójstwie pomiędzy ludem 
siedmiogrodzkim krąży taka opowieść : Pewien 
pastuch przez kilka dni w więzach  włóczony 
był przez bandę awraz znim właśnie brat her- 
szta, zostający w śledztwie. Ostatni, domyślając 
się zapewne, jaki los go czeka, bardzo był smu- 
tny, sypiał pod strażą zdala od obozowiska o- 
pryszków i osobno mu podawano jeść. Wkrót- 
ce po wypuszczeniu pastucha na wolność zna- 
leziono wysoko w górach porąbane na wiele 
części zwłoki mężczyzny; na głowie były wido- 
czne ślady postrzałów. Poznano w nich brata 
herszta, którego rozstrzelano a następnie ćwier- 
towano. W ogóle Plescu przedstawiany bywa 
jako człowiek zupełnie zdziczały. Opowiadają n. 
p., że często właśni jego towarzysze powstrzy- 
mywać go musieli w wybuchach szalonej wście- 
kłości. Pewnego razu postanowił złupić gospo- 
darza, o którym wiedziano, że wiózł z jarmar- 
ku 1000 złr. W dzień po powrocie tegoż do 
domu wpadli do niego rabusie i Plescu żądał 
wydania całej sumy 1000 złr, co do centa. Na- 
padnięty bez oporu wyliczył opryszkowi 850 
złr. zaręczając, że więcej nie posiada, gdyż re- 
sztę wydał w miasteczku. Nadaremne były 
jednak wszelkie zaręczania i prośby; zbójca 
pochwycił żonę gospodarza za włosy i wlókł ją 
po pokoju żądając wskazania mu miejsca gdzie 
reszta pieniędzy ukrytą została. Ulitowali się 
w końcu nieszczęśliwej inni rabusie i powstrzy- 
mali herszta od dalszych okrucieństw, Dotąd 
jeszcze lud wiejski wątpi o tem, jakoby <pra- 
wdziwy» Plescu znajdował się w ręku sprawie- 
dliwości, uchodził on bowiem za niezwyciężone- 
go; wszelakoż nie zachodzi pod tym względem 
najmniejsza wątpliwość. 

— Winobranie we Francyi w roku 
bieżącym przeszło wszelkie oczekiwania, Obfity 
plon do dwóch tygodni będzie zebrany. 

— Bandyci sycylijscy w zeszłym ty- 
godniu stoczyli dwie utarczki z wojskiem. Żoł- 
nierze rozproszyli obie bandy, przyczem kilku 
opryszków zabili lub pojmali i odebrali im 
łupy. 

— Mamuta zakonserwowa nego ze 
skórą isiercią znaleziono w okolicy miasta Permu, 
w Rossyi. Osobna komissya petersburskiej Aka- 
demii umiejętności wysłaną została do Permu w 
celu uratowania dla umiejętności cennego tego 
zabytku przedpotopowej fauny. 

— Miasio pod wodą. Turk. Wied. 
donoszą z Karakolu, że wody jeziora Issyk-Kul 
tak znacznie opadły, iż na dnie jego wyraźnie 
widzieć się dają szczątki murów zburzonego 
miasta, 

— Olbrzymi grad spadł d. 8. Sier- 
pnia w Karasu-bazarze w gubernii Tauryckiej. 
Ziarna jego, albo raczej bryły dochodziły do 
funta wagi. Szkody w mieście dochodzą 300.000 
rubli. 

— Obszerge cmentarzysko pogań- 
skie odkryto w majątku p. Adama Bonieckie- 
go Świdnie nad Pilicą, w pobliżn Nowegomiasta. 

— Wypadek królowej uugielskiej 


pod wyspą Wight tak opisują dzienniki londyń- ' nie tegoż Towarzystwa dnia 12. Sierpnia r. b. | Uoyrwsotw, r9ddsiywa . 


Nowogrodzie, Kazaniu i Permie. Wysyłka więź 
niów odbywa się do Niżnego - Nowogrodu ko- F 
leją żelazną, do Permu statkiem, a dalej do 
o GŁOSY PUBLICZNE. 
— © rabusiu Þukowifiskimm Ga- r : 
bryelu Plescu, niedawno schwytanym w górach Szanowna Redakcyo! Czytając w Nu- 
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skie: Zaledwie z pokładu królewskiego statku 
Alberta spostrzeżono zbliżający się szuner Mi- 
| stletoe, usiłowano wyminąć go bokiem, co by- 
łoby się niezawodnie powiodło, gdyby szuner 
zachował był kierunek swego pędu; lecz ster- 
nik tego statku widocznie w obec grożącego 
niebezpieczeństwa zupełnie stracił głowę, gdyż 
ściągnąć kazał żagle, przez co okręt wypadł z 
kursu. Po chwili też wpadł nań yacht króle- 
wski ztaką siłą, że środkiem przebodzony okręt 
pochylił się na jedną stronę i po chwili po- 
szedł na dno. Trudno opisać, co się działo na 
pokładach obu statków. Królowa, znajdująca się 
właśnie także na pomoście Alberty, załamując 
ręce w najwyższej rozpaczy patrzała na tonący 
okręt. Wytężono wszystkie siły, ażeby ratować 
osadę rozbitego okrętu, Majtkowie Alberty co 
żywo powyskakiwali w morze z pomocą toną- 
cym. Z okrętem znaleźli grób na dnie morskiem 
sternik i niejaka Pani Peel; uratowanych zaś 
rozbitków umieszczono na yachcie królewskim, 
gdzie doznali najtroskliwszej opieki. I z osady 
Alberty kilka osób odniosło znaczne uszko- 
dzenia; właściciel yachtu, p. Hayward, bardzo 
ciężko potłuczony, odesłany został w łodzi do 
Portsmouth. Kapitan Mistletoy zmarł wkrótce z 
odniesionych ran. Królowa wysiadłszy na ląd, 
nim udała się w dalszą podróż do zamku Bal- 
moral w Szkocyi pozostawiła znaczne datki dla 
majtków irozbitków. Statek królewski zostawał 
pod dowództwem krewnego królowej, księcia 
Leiningen. 


merze 191. Gazety sprawozdanie dr. St. W. 
o kongresie geograficznym w Paryżu, z po: 
wodu przemówienia profesora Iłowajskiego, 
przypomniałem sobie, iż w r. 1839 czyta- 
łem w „Bibliotece dla cztienia*, wydawa- 
nej w Petersburgu przez Bułharyna i Sę- 
kowskiego , sagę, tłumaczoną przez tego 
ostatniego z oryginału islandzkiego o przyj- 
ściu Waregów do Rossyi, która bynajmniej 
nie zdaje się popierać wywodów profesora 
lłowajskiego. Dla tego ośmielam się zwró- 
cić na nią uwagę sprawozdawcy. Szukałem 
ja przed wielu laty „Biblioteki dla cztienia 
z r. 1839“ w bibliotece Jagiellońskiej; jed- 
nakże ani ta, ani biblioteka Akademii umie- 
jętności nie posiadają zupełnie tego bardzo 
cennego czasopisma, które onego czasu bar- 
dzo było rozpowszechnione w całej Rossyi, 
tak, że je posiadał każdy niemal oficer. Tą 
drogą też i ja przyszedłem do czytania kil- 
ku tomów, będąc zamkniętym cały prawie 
rok 1839 w cytadeli kijowskiej. 
Kraków, 23. Sierpnia 1875. 


Z poważaniem 


dr. M. Jawornichi, 


EETA KOCE POZY CZE 


HANDEL 

Wiedeń, 23. Sierpnia. (Tel. Gaz. 
Lw.) Spęd bydła na targ dzisiejszy był 
wielki i wynosił 4222 sztuk. Mimo to to- 
war w przednim gatunku sprzedawano po 
wysokiej cenie. Towar w gorszym gatunku 
z trudnością znalazł kupców, Spędzono : 
1619 wołów galicyjskich, 1696 wę- 
gierskich, 431 wołoskich, 382 serbskich. 
Płacono od centnara za galicyjskie woły 
tuczone 30—33 złr., za węgierskie 28—83 
złr, za serbskie 28—31 złr., za towar w 
gorszym gatunku do 22 złr. 


GOSPODARSTWO | 


(L) Jassy 21. Sierpnia. (Oryginalne 
sprawozdanie Gazety Lwowskiej). Na stacyach 
kolejowych wzdłuż linii drogi żelaznej Jassy- 
Roman-Botuszany płacono w zeszłym tygo- 
dniu za kilo pszenicy (340—365 kilogram.) 
68 do 70 franków; za kilo żyta (310—325 
kilogram.) 40 do 42 franków; za kiło ję- 
czmienia (260—300 kilogr.) 30 do 35 fran 
ków; za kilo owsa (210 -225 kilogr.) 28 do 
30 franków; za kilo kukurudzy (850—370 
kiłogr.) 38 do 40 franków; za kilo rzepaku 
(800—322 kilogr) 70 do 75 franków. W 
zeszłym tygodniu mieliśmy tu piękną po- 
godę, trwałą posuchę i upały. Kukurudza 
dojrzewa wśród bardzo dobrych stosunków 
klimatycznych. Ruch handlowy bardzo ospa- 
ły. Dowozy zboża do stacyj kolejowych są 
znacznie większe; obecnie wywożą bowiem 
zboże zakupione dawniej dla północnych 
Niemiec; spieszą się z wysyłkami dla tego, 
ponieważ taryfa wyjątkowa dla obrotu z 
Niemcami północnemi ustaje z d. 1. Wrze- 
śnia r. b. Ceny zboża są liche. 


— Dyrekcya Towarzystwa zalicz- 
| kowego dla rolnicswa i przemysłu rolniczego 
|l we Lwowie zawiadamia : że ogólne Zgromadze- 


uchwaliło z czystego zysku, za czas od 1g0 


Lipca 1874 do 30. Czerwca 1875, wypłacić | 


tytułem dywidendy dla członków Towarzystwa 
po 9 proc. w stosunku do wpłat przez nich 


na udziały uiszczonych. Wzywa przeto tych 


członków, którzy całkowite udziały po 200 7i 
do końca Czerwca wpłacili, ażeby się z ksią: 
żeczkami udziałowemi po wypłatę rzeczonej dy” 
widendy do dyrektora Pajączkowskiego (gmach 
galicyjskiego Towarz. kredytowego ziemskiego) 
zgłosili. 


OSTATNIA POCZTA. 


Sejm kroacki otwarty został w Po- 
niedziałek d. 23. b. m. Zagaił go ban Ma: 
zuranicz odczytaniem królewskiego  pismż 
odręcznego. W myśl wezwania zawartego " 
tem piśmie przystąpi sejm natychmiast pó 
ukonstytuowaniu do wyboru 34 deputowa 
nych do sejmu węgierskiego, którzy natych: 
miast wyjadą do Budapesztu ażeby tam 
wziąć udział w ukonstytuowaniu się sejmu 
węgierskiego i w wyborze członków do wspól- 
nych delegacyj. Sejm kroacki odroczy więć 
zapewnie rozprawę adresową, przekaże wý“ 
pracowanie adresu komisyi, zawiesi swe 
posiedzenia d. 28. albo 29. b. m. i rozpo 
cznie na nowo obradować d. 20 Września 
podczas sesyi delegacyi wspólnych. 

Rieger ogłasza w Pokroku gwałtowuń 
polemikę przeciw Młodoczechom, w której 
usprawiedliwia bierne swe zachowanie się 
w obec budowy nowego teatru narodowego 
i broni szlachtę feudalną w obec wycieczek 
Młodoczechów. 


Najj. Pan nie zatwierdził wyboru ks 
Adolfa Schwarzenberga na marszałka 
Wodniańskiej reprezentacyi powiatowej. 

Dnia 23. b. m, nastąpiło w Wiedniu 
otwarcie między-narodowego targu zboża 
i nasion. Referent Leinkauf zdawał sprawę 
w imieniu wiedeńskiej giełdy zbożowej 0 
żniwach tegorocznych. Sprawozdanie jego 
podaje niedobór w monarchii Austro- Wę* 
gierskiej tak pod względem jakości jak też 
ilości, na: 41/9 milionów centnarów pszenicy; 
11/ę miliona cent. żyta, 234 milionów miar 
jęczmienia, 2 mil. miar owsa. Dodawszy 
istniejące jeszcze zapasy, wywóz pszenicy 
wyniesie prawdopodobnie 51, do 6 milij. 
miar, żyta 11h milij., jęczmienia 11/4 milij. 
a na wywóz owsa wcale liczyć nie możne. 
W końcu wyrażono się, że hektolitr, nie 
zaś litr odpowiednim jest przy oznaczeniu 
rzeczywistej wagi. 

Times podaje telegram z Konstan 
tynopola z dnia 21. b. m, który po- 
twierdza, że Porta przyjęła propozycyę 
trzech posłów cesarskich. Na mocy tej pro- 
pozycyi konsulowie zagraniczni przeby* 
wający w Bośni mają się udać do powstań- 
ców i oznajmić im, że nie powinni liczyć 
na żadne wsparcie ze strony państw zagra- 
nicznych, i że radzą im złożyć broń i spra- 
wy swoje powierzyć pośrednictwu specyal- 
nego komisarza, który w tym celu wyzna- 
czonym będzie. Według Timesa, Server pa- 
sza wyznaczony jest tym komisarzem. 

Z Dubrownika 23. Sierpnia donoszą : 
Powstańcy zdobyli d. 21. b. m. warownię 
Kerstacz leżącą na drodze do Niksicza; po- 
wstańcy mieli również następnie zdobyć o- 
bronne zameczki leżące do koła Gecka ja- 
koto Batowogropie, Złostup, Smaredewo, 
Nazerę, Presiekę, Oginapczanę i Wiz wraz 
z działami, bronią i amunicyą. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ, 


Zagrzeb 24. Sierpnia. Sejm kro- 
acki został wczoraj otwarty. Po odczytaniu 
odręcznego pisma cesarskiego, w którem 
ban mianowany został komisarzem króle- 
wskim, odczytał tenże reskrypt królewski. 
Reskrypt wzywa sejm do wyboru deputo- 
wanych doj sejmu węgierskiego celem wy- 
brania członków delegacyi i załatwienia wa- 
żnych przedłożeń wspólnego rządu. 


Co do ewentualnego uregulowania au- 
tonomicznych stosunków miasta i okręgu 
Fiume, deputacya sejmu prowadzić będzie 
rokowania z deputacyą sejmu węgierskiego 
i miasta Fiume. Ostateczne wcielenie da- 
wnego Pogranicza będzie z możliwą szyb- 
kością dokonane, 

Przy czytaniu reskryptu kiłka razy 
wznoszono huczne okrzyki na cześć króla: 

Genewa 24. Sierpnia. Wielka ra- 
da zniosła religijne korporacye 64 głosami 
przeciw 7. 
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W teatrze hr. Skarbka. 
We Wtorek dnia 24 Sierpnia 1875. 


Trzeci występ baletników: A. Maywood, E. 
Bonn, i R. Rouf. 


STRADELLA 


Wielka opera w 3. aktach, muzyka Fr. Flotowa. 
Kapelmistrz pan Szirer. 
Alessandro Stradella, spiewak P. Zakrzewski. 
Bassi, bogaty Wenecyanin P. Koncewicz. 
eonora, jego wychowanica . Pna Kramer, 
alvolio | FP. Borkowski. 
arbarinof P. Mikulski. 
Uczniowie Stradelli, maski, służący, ROSE 
Patrycyusze , zbiry. 
Miejsce działania : akt lszy w Wenecyi, akt 2. i 8. 
miejsce urodzenia Stradelli, 
TAŃCE: 
W akcie 1. „Tarantella* odtańczą pna. Eliza 
Bonn i p. Rouf. W akcie 2. „Pas de trois“ 
Odtańczą pna. A Maywood, E. Bonni p. R. 
A Rouf. — 
Dyrekcya poszukuje chórzystów i chórzystek. Kom- 
Petenci mogą się zgłaszać do teatru III. piętro. Nr. 
59. między 9. a 11. rano. 


bandyci 


ama neo 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 23. Sierpnia. 


Eotel Europejski. 
Pp. Anselm, z Czerniowiec. — A. Swoboda, 


z Stanisławowa. — A. Rudolf, z Stanisławowa. 


5 


Hotel Zorza. 


Pp. S. hr. Badeni, z Radziechowa. — M. hr 
Borkowski, z Mieluicy. — W. br. Poletyło, z War- 
sząwy. — J. hr. Tarnowski, z Chorzelowa. — T. 
Horodyski, z Krogulca, — M. Kęplicz, z Artasowa. 
— 8. Tworkowski, z Mszaniec. — L. Wiśniewski, z 
Plichowa. 


m 


Hotel Langa. 
P. J. Strelbitzky, z Petersburga. 


Hotel Angielski : 

Pp. K. Heleński, z Warszawy. — K. Wygo- 
nowski, z Petersburga. — I. Androszewski, z Porze- 
cza. — J. Czernecki, z Milatycz. — K. Smalbwski, 
z Czarnego, — F. Smalawski, z Uheree. — I. Sucho- 
rzewski, z Mielca. 


Eotel Kuhna, 


Pp. J. Biesiadowski, z Bóbrki, — R, Osmódl- 
ski, z Śniatyna. 
Odjechali ze Lwowa. 
dnia 23. Sierpnia. 
Pp. E. hr. Olizar, do Oczacz. — K. br. Błazowski, 
do Jazłowca. — E. br. Błazowski, do Dobrowodów 
— Dr. M, Trusz, do Przemyśla. — Dr. pr. J. Ja- 


chna, do Stanisławowa. — S, Chomentows*i, z Ros- 
syi. — W. Hautmann, do Rossyi. — §. Madan, do 


| 


Rossyi, — M. Varnaw, do Czerniowiec. 

z = 
Spostrzeżenia meteorologiczne. 

z dnia 24. Sierpnia 1875, 
Barometr 737.64mm. Psychrometr suchy + 14-6300, 
Psychrometr wilgotny 4-138'250C. Prężność pary 10:49 
mm. Wilgoć 859%. Zachmurzenie 4. Wiatr 
S. Ozon 1. Opad w mm. z ostatnich 24, godz 

Temperatura powietrza + 11-70Rm.g 


Barometr opada. 
RR |||| |--O ORADIODI 
Pociągi kolejowe, 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: rano o godzinie 5. minat 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz, 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny), 


Z Czerniowiec: rano o godz. 4. min, — (pociąg 
mięszany); po południu o godz, 3. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny); 


Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz, 
7. rain. 22. (pociąg mięszany): 


Z Podwołoozysk (do Lwowa na 
po południu o godz, 4. min. 3 
szany); w nocy o godz, 8. min. 55 (pociąg mię 
szany) ; wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny, 


Podzamoze) 
(pociąg mię- 


Odchodzą ze Lwem, 


Do Krakowa: rano o godzinie 5, (pociąg czysta 
osobowy); po południu o godzinie 5, min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie li, min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6, min 
36 (pociąg lokalny). | 


Podwołooczysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz. 12. min. 5, (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 10, min. 57 (pociąg osobowy), 


Czerniowieo : rano o godz. 6. min. 5 
pospieszny); w południe o godz, 
(pociąg mięszany); 
(pociąg mięszany); 


0 (pociąg 
12. min. 50 
w nocy o godz. 11, min. 48 


Do Stanisławowa (przez Stryj): 


rano o godz, 
7. min. 22 (pociąg mięszany) ; 


Do Podwołoczysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany) ; 


o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany!, 


w noca; 


Gounik lwowskiej Izby handl. i przem. 


pfacą żądają 


Lwów, dma 23. Sierpnia 1875, day adzdRRAR ZE a 
pacą_|żądaja no oma pinta cag a o RE ai= 
1. Akcye na estukę. zi. jet n " po 25 „pra, . | 105.50 106 — 
aia 500 zł. 5-pro. 
Kolei pal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k} g| 21980 s z 1860 B 100 zł. s-pre. : Maio me 
Siei twow.-czeru.-jas. po 300 zł. m, k./$ 18 s Pożyczka z r. 2864 (z pretni4) po 100 gè, 105,— 186 ~ 
Ranka hip. gal. po 200 zł. = Ranty Camo po 49 lin. nusr. .  .  , 24— 28:9% 
Banku kredyt. galie. po 250 zł. fa| 316 
3. Listy tani za AOW wł. 
Tow. kred. gal. S-prest, w.A. . . „2 - sk | 2. tbiigeoyc indaran. 504, BA IEŻ uł. 
uw. kródyt. gal. ś-pre w. A. . « . « d 9|— 
i-zrent. listy zastawne nowe ukresowe,|-|| 87|— GEEWA . AE 
anku hipoteczn. gal. ° o "z 92/70 Bukowiny 80:50 87 — 
dal. zakładu kred. włościańskiego. jg] 99 — Galicyi CUO tu 
Ogólnego rolniezo-kred. Zakł. dla Gal. j a Niższej Austryl BR — 98.80 
Bukowiny 6-pre .los. w 15 lat. . 5 30/10 Siedmiogradi SU. GGid 
3. Oblig! ra RUÓU mA. AE FW ęgiar O TPR 
Indamnizacyjne gal. . 5 © © Je = 2s 
Pożyczzi krajowej t r. 1878 po £ pr. WA s9|35 saa 
4. £Łeś;. am ay ye. 
Mianta Krakowa ( 
t k — Bank Anglo-anstr. po 200 zł. wpłata so pra, 87.40 97,60 
a okr Fee 43 inst. kred. dla handlu po 160 zł. —. 211,90 319.10 
Dukat holenderski «| 8 Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. 12i 785. =- 
W EE J RE: 19 Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. . 288-  —. 
Napoleond'or ; Aa a E|90 RT panku kan RÓ no zo Wpł. 60 pro. neg mm 
i y z &i. zakł. red. ziem . £] Zł. . ż = Pepe TA 
„APRA e: 4 Banku narodowego - ó 934,— 924. m» 
Ę" Zomaziaki oai : i ijz ; 1) Kol. dadüniost: à 200 zł. w srebr, . - ajoa, RE 
" n papierowy : ` q 1(52 1168 1l Anit R PC par po 00 Ę m. k. 367.— 370.- 
Piski kesowe . >» . >l tla śle 1/4| Kol. Cea. Elżbiety po 20 „k. 2 E E 
Gia hile Aro N W | aj Kol. Preszów-Tarn. (węg. CZĘŚĆ) A 200 z4. wareb  ——- 
8 STEFEK Pół, kołeł po 1000 zł. w. a. a , 1780,—- 1746, 
łołdy wietańnkiej. Kol. Kar. Ludw. po 200 sł. m k. . - - 219 — P1920 
UTA gio Yy 
Dnia £0. Sierpnia t874 Anar Kerm Bals po wod bE 8. w srebr . R sa 50 
3. %ług Panstwa. płacą kądają Tow. kol, żal. państ. 800 zł. m. t65 67.-- 
A G Polnud, kol. państw. no 200 zł. w.4. 96 7% 97 —. 
OE 4 z RAE i ih i m L Kal. n i, Ko mł, w neshz, PA ZY 
—= RET O. m WA KR mm] W © mm O 0 mos 


4, Lisiy sash. losowane, (za 100 i 


Powaz. austr. «aki. kred. ziem. 5-pro. w arbr. . 10v.— 100.25 
Gal, zakł. k: złem. w Krak, los. w 18 lat 6-pre, 93.— 9340 
n n s n n n 50 „-pre. 39.59 -~ 
A M do 5 n n 36 „Kipół 93, - 98.75 
(al. Tow. kred. w. a. po 4 pre »  79,— 79.38 
R pa pa 5 pra, 83.— 86.30 
Gal. bankn hipot. po 6 pros e 92.76 9390 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 prov. 49.25 99.76 
Bank. narod. po 5 pre. . ` saiel Aet 
Wag. tow. ziem. po š i pół pro. 87. - 87.25 
= n a pO Epro. . 93,— 83.10 
5. Oblig. u prawom pierwszańctwą (za 100 zł.) 
Koł. Albrechta à 300 zł. ś-pra. w. a. . = 445 
Kol. naddnietrzańska à 300 zł. 5-pre. w. a. = —= 
Tow. xol. żel. Praszów-larnów (węg. azęść) 
A 300 zł. 5-pra. w srbr. 5 š S a y a 
Rol. páls- po 100 zł. m. k. . - y 59.60 2100.850 
n o a g zł. WiB. u - 93.45 —— 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5 pra. AA [TE 
z = a 60 TL. omiayi Paio 98 ze 
" 2s n a a . Fi 1. 
Kal. lwow.-Oz6rn. jas. MI emisył à 360 gł, 
5-pra. w Srabr . . . 79.80 80.20 
Wag. gal. koi. à 03 mł. $-gro. w arde. —— uj 
8. Losy. 
Inat. kred. dla handlu po 109 zł. w. s 1654.15 164.95 
QCiarogo po 40 zł. m. k. . A = + 25—  gE— 
Tow. żegl. par. na Dunaja po 100 zł. m k. 94:-—-- 95, — 
Ealgłevicha po 10 zł. m. k. . - . 4—  18,— 
Losy miasta Krakowa i s > 14.50  15.— 
Pożyczka mlasta Budy po 40 zł. w. a. . u5,60 2635 
Palfago po 4o zł. m. k. . Ą 27.96  28.— 
Fandacys tzpił. Arcyksiącia Rado: 13.50 18.15 
Balraa po 80 zł. ne. k. z ki  36,— 


= = — = a 


St. Genols po 0 zł. m. k. . a s 
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł w. a, e ES 
Poż. Tryeat. po 100 zł m. k, Š 110, 50 111.56 

s cj an zl w. a. . 56.— 56.50 
Waldsteina po 20 zł. m. k. , 19.50 20.59 
Windischgritza po 30 zł. m. k. p 39.95 TET 

Weksie (Ma 8 kolmatęcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. z s = 
Augsbarg za 100 zł w. p. n.. EE SEN 
Berlin za 100 tal, ,  , ma T 
rankfuri 100 Mark. p. n. 5a | a r 
Hamburg za 100 M. B. . A 88 m a 
Londyn za 10 fi. szt. 118.80 tigo 
Paryż za 100 fr. S FAAS s420 
Bura ufaćs, 
Dukat oes. mon. e 
pał. wagi = 
Korana Si eae s 
20-frankówka . Ą = 
Rossyjaki Imperysł 3 EA AE 
Talar związkowy ca „ASB 
Srebro . . 11655 101.65 
Telegrafowany xurs wiedeński, 
Dnia 21. Sierpnia 1875. 
"p sł. | ot: 
Jednolity dtug państwa w banknotach 63 | %9 

n n a w Brebrze 8 | = 
Losy z 1860 roku z 3 > 11s | — 
Akcye banku wiedeńskiego 919 | — 

c J kredytowego zt | — 
Londyn 10 fantów szterlingów 351 | 80 
Srebro . i : A k ' zag | 70 
Napoleond'or 8 | gat, 
Dukat . . 5 K 5 981/2 
100 Marek . ts | -— la 
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(3187) Ćrkenntinif]e. | 
Das E E £undes: als Wrefgeriót in | 
Prag Yat auf Antrag der f. f. Staatsan: 
waltjcaft in Folge bes Bejóglufjes vom 5.! 
Augut 1875, Bahl 21.838, gu Nedt er- 
łannt : 
Der Jnhalt bes Gorrejponbeną = Mrtifels 
auf der I. Seite mit ber Śluffchrift „Wien, 
29 Quli 1875 (Orig. Gorrejp) in Der Beit- 
ichrift „politit" (AUbendausgabe) Nr. 210 vom 
31. Quli 1875 begründet ben That- 
beftand des im $. 65 ada Gt. ©. bezeichneten 
Berbrehens der Störung der öffentlihen Nube 
u.e8 wird baber unter gleichzeitiger Beftätigung 
der verfügten Befdjlagnabme auf Grund det 
SS 489 und 493 St P DÐ. bas objective 
Verfahren eingeleitet, bie Weiterverbreitung bie: 
fer Drudjchrift verboten und bie Bernichtung 
der mit Bejchlag belegten Eremplare verordnet. 


Das f. E Qandesgeriht als Prepgerichi 
in Prag Hat auf Antrag der t f. Staats- 
anwaltjchajt in Folge bes Bejchlufjes vom 7. Mu- 
gut 1875, Bahl 22041, zu Recht erfannt: 

Der nhalt bes Leitartifels mit der 
Mufjehrift „Povstani v Hercegoviuý“ in ber 
Beitjchrijt „Cech* Nr: 175 vom 3. Auguft 
1875 begründet ben Thatbeftand des im $. 58 
c Straf : Gefeges bezeichneten Berbrechenś Des 
Dochverratheś ; 

2. der Jubalt 
„Cesta do Kocourkova* in betjelben Beit- 
fhrift begründet ben Thatbeftand bes im den 
S$. 491 umd 493 Gt. ©. bezeichneten Vergez 
bens gegeo bie Giherheit Der Ghre unb 
wird baher unter gleichzeitiger Bejłótigung 
der verfügten Bejchlagnahme auf Grund ber $$. 
459 unb 493 St P. ©. baś objective Ber- 
fahren eingeleitet, bie Weiterverbreitung biefer 
Prudjchrift verboten unb bie Bernihtung der 
mit Bejdlag belegten Eremplare verordnet. 


Das £. T. Landes- als Prepgerihi in Prag 
bat auf Antrag der i. f. Staatsanwalt|chaft 
in golge bes Wejchlujjes vom 7. Auguft 1875, 
B. 22085 zu Redt erfannt: 

Der Jnhalt bes Artifels mit ber Auf- 
fhrift „Povstáni v Hercegovinë“ in der Beit- 
idbrift „Cech“ Nr. 176 vom 4. Augu 1375 
begründet ben Thatbeftand bes im $. 58 c 
Gt. ©. bezeichneten Berbrechens bes Hochvere 
rathes und wird daher unter gleichzeitiger Beftä- 
tigung ber verfügten Befhlagnahme auf Grund 
þer $$. 489 und 493 St P. ©). bas objective 


bes euiletonartifels ; 


Verfahren eingeleitet, bie Weiterverbreitung biez 
fer Drudjdrijt verboten und bie Bernid- 
tung ber mit Bejhlag belegten Gremplare 
verordnet. 


- Das £ E Qandes- als $reggeriht in 
Prag bat auf Antrag der f. t. Staatsanwalt- 
idaft in Folge bes Vefdhluffes vom 7. Auguft 
1815 B. 22054, zu Redt erfannt: 

Der Jnhalt des Artitels auf der zwei 
ten Ocite mit der Auffdrift „Videnske listy" 
in der Beitjegrijt „Brousex* Nummer 173 vom 
4. Auguft 1875 begründet ben Thatbeftand des 
im §.305 St © bezeichneten Bergebens gegen die 
dffentligpe Ruhe und Ordnung md wird daher 
unter gleichzeitiger Bejtótigung der verfügten 
Velhlagnahme auf Grund ber $$. 489 unb 
493 Gt. P bas objective Verfahren ein- 
geleitet, bie Weiterverbreitung biejer Drudjórifi 
verboten und bie Qernihtung ber mit Bejdhlag 
belegten Cremplare verordnet. 


(8125 1 —3) Ę dy K t. 

| Li 8458. C, k. Sąd powiatowy w Boch- 
ni podaje niniejszem do publicznej wiadomo- 
ści, iż celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 
150 złr. a. w. a względnie niespłaconej jeszcze 
reszty 127 zł, T8 kr a W. Z p. a odbędzie się 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
zietuskiego (Galizische Boden-Credit: Anstalt) 
w Krakowie, w tętejszym Sądzie w trzech 
terminach dnia 27, Września, 25. Paździer- 
nika i 23 Listopada 1875 każdą razą o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real- 
ności dłużników Bartłomieja i Barbary Cie- 
śhków pod l. 63 w Mikłuszowicach w po- 
wiecie Bocheńskim położonej, ciała hipote- 
cznego nle stanowiącej, 

Cena wywołania wyuosi 500 złr. a. w. 
z wadyum 50 złr. a. w. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
sztę warunków licytacyjnych można przejrzeć 
w tutejszej registraturze. 

Bochnia dnia 30, Czerwca 1875. 
(3126 1—3) “dykt. 

, L. 8546 Q. k. Sąd powiatowy w Boch- 
ni podaje niniejszem do publicznej wiado 
mości, 14 celem zaspokojenia sumy pożycz- 
kowej 300 złr. a. w. względnie niespłacouej 
jeszcze reszty 287 złe. 76 kr. a. w. z. vn. 
odbędzie się na rzecz c. k..galicyjskiego Zakła: 
du kredytowego włościańskiego wo Lwowie w 
trmże Sądzie w trzech terminach dnia 28. 
Września, 26. Października i 29 Listopada 


| 
| kucyjna licytacya realności dłużnika Fran- 


ciszka Mądrego pod 1 13/34 w Buczynie w 
powiecie Bocheńskim położonej, ciała hipo- 
tecznego nie stanowiącej, 

Cena wywołania wynosi 900 złr. a. w. 
z wądyum 90 złr. a. w. i 

Protokół zastąwniczego opisania i re- 
sztę warunków licytacyjnych można przej 
rzeć w tutejszej registraturze. 

Bochnia dnia 6. Lipca 1875. 


(3135 1—3) Edykt. 

Nr. 40647. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
niewiadomej z Życia i miejsca pobytu Jó 
zefie z Oscieskich Kosińskiej a wrazie jej 
śmierci niewiadomym nazwiska, Życia i 
miejsca pobytu spadkobiercom jej, iż Piotr 
Gerhards przeciw nim pod dniem 27 Lipca 
1875 l. 40647 pozew o uznanie za zgasłe i 
o ekstabulacyę ze stanu biernrgo realności 
pod l. 61514 we Lwowie położonej, sumy 
5000 złr. p. i prawa różnych deportatów z 
testameatu Antoniego Kosińskiego na rzecz 
Józefy z Ościeskich Kosińskiej intabulowanych 
wniósł io pomoc sądową prosił, i iż wsku- 
tek tego do zastępowania ich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo tutejszy adwokat Dr. Kucz 
kiewicz kuratorem, a adw. Dr. Janowicz za: 
stępcą kuratora ustanowionym został, z któ- 
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla  Galicyi  przepisanej przeprowadzoną 
będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się za- 
pozwanych, aby w należytym czasie obro- 
nę wnieśli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastepcy udzielili, lub in 
nego zastępcę wybrali i Sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
scbie przypisać będą musieli. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 31. Lipca 1875. 

L. 41575. E dy k t. (3163 1—3) 

C k. Sąd krajowy we Lwowie niniejszym 
edyktem wiadomo czyni, niewiadomym z Ży- 
cia i miejsca pobytu możliwym spadkobier- 
com po Ś. p. Arturze Wyndham, iż na sku- 
tek prośby p. Williama Wyndham, w dniu 
2 Sierpnia 1875 wniesionej dozwala się zą- 
intadulowanie Williama Wyndham za włuś. 
ciciela dóbr Kujdence i iż c. k. Sąd krajo- 
wy do zastępowania ich na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo tutejszego adwokata Dr. Skał. 


z 


1675 ksżdą rezą o godzinie 10. rano. egze- | kowskiego z substytucyą adw. Dr. Kuczkie- 


A o m ma e a a 


wicza kuratorem ustanowił, któremu to ku- 
ratorowi niniejszą uchwałę doręcza 

Nniniejszym edyktem więc wzywa się mo- 
żliwych spadkobierców po ś p. Arturze Wynd- 
ham, aby w należytym czasie u ustano 
wionego, kuratora lub też w Sądzie osobiś- 
cie się zgłosili, celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyli, gdyż wy- 
nikające z zaniedbania niekorzystne skutki 
sami sobie przypisać będą musieli 

Z e. k. Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 6. Sierpnia 1875. 


(3250 1—3)  $tundmachung. 

3. 5887 Bur Giderjtellung ber Ner: 
frachtuiigen militórzararijcher Güter gu Wafjer 
und zu Land, etnichliegig der Xanbwebt und 
Genśb'armerie, für ben gangen Umfang der 
Donarchie, beziepungóweije in den Kronlinbern 
Galizien, Kralan und der Bułowina auf bie 
Beit vom 1. Jänner bis Ende December 1816 
wird über Nuftrag des Reihs-Kriege-Minifte- 
rium Abth. 12 Nr. 1909 vom 3. Auguft 1875 
eine Dffert-Berhandlung abgeführt 

Die Bedingungen, unter welden bie Ber- 
frahtungen zu beforgen find, fo wie bie For- 
mulare gu bem Offerte fönnen eingefehen 
werden : 

Bei ben Handels- und Gewerbe-Rammern 
zu Lemberg, Brody, Krakau und Czernowitz, 
bei ten £ f. Beiris = Hauptmannfaften zu 
Biała, Brody, Brzeżan, Bochnia, Buczacz, 
Czernowitz, Czortków, Jasio, Jaworow, Ja- 
roslau, Krakau, Kolomea, Kolbuszow, Kro- 
sno, Kotzmanu, Lemberg, Myślenice, Oświę- 
cim, Przemyśl, Rawa, Radautz, Rzeszow, 
Rehatyn, Saybusch, Suczawa, Stryj Stani- 
slau, Neu-Saudez, Sanok, Sniatyn, Tarnopol, 
Trembowla, Taraow, Wadowice, Żołkiew 
Zloczow, Zaleszczyki, bei ber E E Militär 
Gntenban; unb bem É f, Xanbes:fuhrwefens= 
Commando zu Lemberg. 

Gemäh bem Gejege vom 23. Juli STI 
werben als Cinbeitsgewicht bei Militär-Fradht- 
gütern 50 Kilograme angenommen, wornad 
auch die Anbote żu ftellen find. 

As Termin bis zu melchem bie Offerte, 
entweder beim Jteichstriegóminifterium zu Wien, 
oder bei der È Ë Militär-Fntendanz zu Lemberg 
tinzulangen baben, wird der fünfzehþnte Sep- 
TAGA 1875 (fiinf) bis 12 Nýr Mittags fejtge: 
et. 


Bom £ £ General-Commando. 
Lemberg, am 20. Adugufi 1875, 


(3170 1—3) Edykt. 

L. 11625/13262. k. miejsko-dele- 
gowany Sąd powiatowy sekc. J. we Lwowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie 
wiadomego Franciszka Bauera, że w spra- 
wie spadkowej po Maryi Bauer dla niego 
kurator w osobie p. adw. Dra Szwedzic- 
kiego ze substytucyą p. adw. Dra. Łubiń- 
skiego, celem doręczenia tusądow. uchwał 
z dnia 15. Kwietnia 1875, 1. 216 i 1. 1090, 
ustanowiony został, 

Wzywa się zatem niniejszym ddyktem 
Franciszka Bauera, aby w należytym cza- 
sie u ustanowionego kuratora lub też w Są- 
dzie osobiście albo przez swego zastępcę 
się zgłosił, i celem przestrzegania swych 
praw stosownych środków użył, gdyż w ra- 
zie przeciwnym wynikłe z zaniedbania sku- 
tki sobie przypisać będzie musiał. 

Z ces. kr. Sądu powiatowego miejsko - dele- 
gowanego seke. I. 
Lwów, 12, Lipca 1875. 
(3105 1—3) Edykt. 

L. 10988. C. k. Sąd obwodowy zawia- 
damia niniejszem Antoniego Pietraszkiewi- 
cza, z życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
a w razie śmierci tegoż spadkobierców z imie- 
nia, życia i miejsca pobytu niewiadomych, że 
Kazimierz i Fortuna małżonkowie Smaławscy 
i Rudolfina z Niesiołowskich Raszowska złoży- 
li na rzecz Antoniego Pietraszkiewicza i tegoż 
niewiadomych spadkobierców kwotę 66 zł. 
19 ct. w. a do przechowania sądowego, a to na 
całkowite i zupełne zaspokojenie */n części 
sumy 210 zł, m.k. z pn. na rzecz Autoniego Pie- 
traszkiewicza w stanie biernym 349 części dóbr 
Czarna i Żołobek jak Dom. 404 pag. 316 
n. 141 on. i pag. 353 n. 92 on. intabulo- 
wanej, która to kwota uchwałą tusądową z 


M 
C. 


6 


| Wzywa się zatem Marcina i Maryę Ka- 
mieńskich, byustanowionemu kuratorowi mo- 
żliwe swoje środki obrony niezwłocznie udzie- 
lili lub innego zastępcę sobie zamianowali 
w razie przeciwnym bowiem wyniknąć mo- 
gace złe skutki sami sobie przypisać będą 
musieli. 
| 


Przemyśl 28. Lipca 1875. 


(3234 1—3) ©bwieszczenie. 

L. 4922. Ze strony komisyi dla zakładania 
ksiągbipotecznych z c. k. Sądupowiatowego w 
Złoczowie wydzielonej wyznacza się do roz- 
poczęcia dochodzeń miejscowych w celu za- 
łożenia ksiąg hipotecznych w gminie katas- 
tralnej wsi Trościaniec mały na dzień 31. 
Sierpnia 1875 o godzinie 8, przed południem 
ną którym każdy kto ma interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania zgłosić się 
i wszystko co kolwiek dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna przy- 
toczyć może. 

Złoczów dnia 19. Sierpnia 1875. 
(3206 1—3) Edykt. 

L. 548. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie w kwocie 100 złr. z p.n. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 


Krasnem położonej, dłużnika Wasyla Zasta- 
wnego własnej, w trzech terminach a to: na 
doju 2 Września i na dniu 14 Października 
1875 o 10 godzinie zrana tylko za cenę sza- 
cunkową 300 złr. lub wyżej takowej. zaś na 
daiu 18 Listopada 1875 i poniżej ceny sza- 
cunkowej. Wadyum 30 złr. 


realności włościańskiej pod l. k 36/55 w. 


(3219) Ogloszenie. 

; L. 27. Komissya hipoteczna C. k. Są- 
,du powiatowego w Gorlicach zawiadamia ni- 
|niejszem iż dochedzenia miejscowe celem za- 
|łożenia Księgi hipotecznej dla gminy katas- 
|tralnej „Stróżowka* dnia 27. Sierpria 1875 
EG w tejże gminie rozpocznie. 

| Każdy kto ma interes prawny w zba- 
|daniu stosunkow posiadania, może się zgło- 
i sié i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie- 
nią lub obrony swych praw za stosowne uzna. 


Gorlice dnia 20 Sierpnia 1875 r. 
(3208 1-3) Edyś t 

L. 751. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
| niawie ogłazsa, że na zaspokojenie pretensyi 
| Izraela Prinz w kwocie 64 złr. 30 ct. w. a. 
z p. n. odbędzie się publiczna przyraasowa 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. k. 38 
w Wiązownicy położonej, dłużnika Chsima 
Singer własnej w trzech terminach a to: na 
dniu 9 Września i na dniu 21 Października 
1875 o 10 godzinie rano tylko za cenę sza- 
cunkową 282 złr. lub wyżej takowej, zaś na 
| dniu 25 Listopada 1875 i poniżej ceny szą- 
|cunkowej. Wadyum wynosi 29 złr. 

Sieniawa 30 Kwietna 1875. 


| (3098 1—3) Gbwiesczenie. 
| L. 1462. C. k. Sąd powiatowy w Bełzie 
(oznajmia niniejszem, że celem zaspokojenia 
|pretensyi Zakiadu kredytowego włościańs- 
|kiego we Lwowie w kwocie 267 zł. 50 ct. 
w. s. Z pn. odbędzie się w Sądzie tutejszym 
publiczna przymusowa sprzedaż realvości 
| dłużników Jana i Antoniny Gułów pod 
l. kons. 78 sub rep. 139 w Bełzie położonej 
w trzech terminach w dniach: 2. Wrze- 


„ginjen feit 20. November 1863 der bereits zt 
erfannten Gerichtstoften pr 25 fl. 17 tr. und 
36 fl. 68 fr. öft. W., bann der gleichfalls żuć 
erfannten Grecutionstoften pr 3 fl. 87 fr, 4 
fl 87 tr. und 213 f. 32 fr. öf. W. enblich 
der gegenwórtig [iquibirten im Betrage von 20 
fl. 78 fr. öf. W. Hiemit zugejprochenen Cze 
cutionsfojten, bie erecutive eilbietung, ber vot- 
mals bem Herrn Johann audh Johann Ema- 
nuel Draginiez gehörigen und auf beffen 
Ramen bei der Bulowinaer Qandtafel Dom. 
tom. 22 pag. 439 ad Nr. Exh. 6203 ex 1829 
und Dom. tom 24 pag. 459 ad Nr. Exh. 
3638 ex 1855 intabulirten, in der Folge ań 
Herrn Johann von Draginicz Dom. 26 pag: 
pag. 324 xd Nr. Exh. 5580 ex 1874 über 
gangenen in bem Scabungsprototolle de pr- 
12. Stovember 1872 Bahl 23:80 bejchriebenem 
| Antheite des landtójlihen Gutes Babin mit 
Stefauówka, mit Niidfiht auf bie Beftimmune 
gen bes Hofdecrets vom 25. Juni 1824 Zahl 
2017 X. ©. ©. vorläufig in zwei Terminen 
nnd awar am 21 October 1875 unb 25. No- 
vember 1875 jebeśmal B. M. 10 Uhr bei die 
jem f. f. £anbesgerichte mit bem Beijage De 
miliget, dag die zu lizitirenden Gutåantheile 
an ben obigen mei Terminen nur über ober 
um ben Sdhabungśwerth veräubert werden. 
Nis Ausrujspreis mirb der gerichtlich etz 
bobene Schibungśwerth von 30365 fl. 6u Ér. 
| di. W. angenommen und find 10% des Muş: 
tufspreijes als Badium zu erlegen. 

Der Tabularertract biejer Entitat, fomite 
| bie übrigen Licitations-Bedingungen tónnen in 
iber NRegiftratur biejes Gerichtes eingefehen 
| werben. 

Qievon werden alle jene Gläubiger, bie 


Bliższe warunki i protokół zastawni- | gnia 1875., dnia 4. Października 1875. ij ert nah dem 22. Quli 1875 an bie Gewähr 


dnia dzisiejszego do depozytu sądowego przy- | czego opisania, możn a w registraturze przej- | 3. Listopada 1875. każdą razą o godzinie | der feilgubietenben Gutsantheile gelangt fein 


jetą i na żądanie szładających dla wyżwy- | rzeć. 
mieniotifih niewiadomych, kurator w osobie Sieniawa 30 Kwietnia 1875. 
p. adwokata Dr. Łużeckiego z zastępstwem (2579 1—3) Edykt. 


pana adwokata Dr. Baumfałda ustanowiony 
został. 

Wzywa się zatem wspomnionych nie- 
wiadomych, by ustanowionemn kuratorowi 
celem strzeżenia ich praw informacyę udzie- 
lili, lub innego zastępcę zapodsli, gdyż 
inaczej wyniknąć mogące ztąd złe skutki 
sami sobie przypisać będą musieli 

Przemyśl 2. Sierpnia 1875. 

(3025 1—3) Edykt. 


L 10540. C. k. Sąd obwodowy wj 


Przemyślu jako handlowo wexlowy zawiada- 
mia niniejszem Marciaa i Maryę Kamieńskich | 


L. 3844. Dnia 29. Września 21. Paździer- 
| nika i 25. Listopada 1875 o godziaie 10. rano 


wa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
w Waniowie, powiatu Sambor, ciała 


szczuką własnej, w sprawie zakładu kredyt. 
; włośc. o 143 zł. 88 ct. w. a. z pn. 


| Cena kupna czyli wywołania wynosi 
|300 zł. w. a. 


Wadium 30 zł. w. a. 
Przy pierwszych dwóch terminach re- 


| odbędzie się w tutejszym Sądzie przymuso- ; 


z miejsca pobytu niewiadomych. że na dniu , alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
15. czerwca 1875 do l. 8660 wniósł przeciw : przy trzecim także niżej takowej będzie 


nim Wolf Rauch prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty summy weksiowej 50 złr. w. a. z 
pn. iże takowy wskutek prośby Wolfa Rau- 
cha uchwałą zdnia dzisiejszego do l. 10540 
ustanowionemu dla nich kuratorowi p. adw. 
Dr. Mochnackiemu doręczony został. 


(3240 1—3) Rozpisanie konkursn 
na trzy gospodarskie stypendya naukowe. 


L. 41167. Wysokie Ministerstwo rol- 
nictwa rozda trzy stypendya po 400 zł. 
(czterysta zł.), trzem zwyczajnym słucha- 
czom sekcyi gospodarczej c. k. akademii 
rolniczej we Wiedniu, na czas nauk w tej 
sekcyi. 


Ubiegający się o te stypendya, mają 
załączyć do podania oprócz świadectwa doj- 
rzałości z wyższego gimnazyum, albo z wyż- 
szej szkoły realnej, a względnie dowodów 
innego zajęcia, także legalizowane świade 
ctwo ubóstwa i moralności, a w razie jeżeli 
już są słuchaczami e. k. akademii rolniczej 
także i uzyskane w niej świadectwa. 

Podanie to należy stylizować do c. k. 
Ministerstwa rolnictwa, i wnieść najdalej do 
15. Września 1875. do rektoratu c. k. aka- 
demii rolnictwa (k. k. Hochschule fiir Bo- 
denkultur) we Wiedniu. 

Kompetenci mający już jakie inne sty- 
pendyum mają to w podaniu wyraźnie wy- 
mienić. 

Lwów dnia 20. Sierpnia 1875. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


(3203 1—83) Edyzkt. 

L. 545. C. k. Sąd powiatowy w Sienia- 
wie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
e. k. uprz. Zakładu kredytowego włościańskie. 
go we Lwowie w kwocie 100 złr. z p n. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprze- 
daż realności włościańskiej pod |. k. 60/116 
w Dąbrowicy położonej dłużnika Łuki Tru- 
sza własnej w trzech terminach a to: na 
dniu 9 Września i na dniu 21 Października ; 


, sprzedaną. 

| Resztę warunków wolno w tutejszym 
i Sądzie przejrzeć. 

| Z c. k Sądu powiatowego m. d. 


| Sambor, dnia 19. Maja 1875. 


Cpneursaustchreibung 


für drei [anbwirthjchajtliche Studien- 
Stipendien. I 
R. 41167. Bon Seite des É f. Ader! 
bau- Dtinijteriums fommen drei Studien = Sti- | 
pendien von je 400 fl. :Bier Hundert Gulden) 
für drei ordentliche Hörer an ber landwirth: ; 
jdaftlichen Section der É E $Śochjchule für 
Bodentultur in Wien für bie Dauer der Stu: 
bien in biejer Seftion zur Berleihun;. 
Weęmerber um bieje Stipendien Haben 
nebft bem Maturitäts-Reugniffe von einem Ober- 
Gymnafium oder einer Ober:Jiealjchule, even- 
tuel ben fonftigen Bermendungs = Nachweijen, 
auch ein legalifirtes Diittellojigłeit: und Moraz i 
litóts:Beugnig, und falls fie kereitś örer an i 
der É f Śochjchule für Bobdenfultur find, bie! 
an derjelben etwa erworbenen Stubienzeugnifje | 
ihrem Gejnche beizujchliepen, welches an basi 
E É Aderbau=Niufterium zu ftylifiren und bei | 
Dem Rectorate der É. f. Hochjdhule für Boden | 
fultur bis längftens 15. September 1875 ein=' 
gubrtngen ift. 
Sene Bewerber die fih im Genuge eines | 
anberweitigen Stipenbiuma befinden, haben bieg ' 
in ihrem Gejuche ausdriidlich zu bemerten. | 


| 


Bom i. E Adferbau-Minifterium. 


(8204 1—3) Edykt. 

L. 546. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasża, że na zaspokojenie preten- | 
syi c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- | 
skiego we Lwowie w kwocie 100 złr, z p. n. | 
odbędzie się pukliczna przymusowa sprzepaż | 
realności włoścciańskiej pod l. k. 171/205 w; 
Majdanie położonej dłużnika Jędrzeja Witko 


10. rano pod warunkami, które w regi- 
i straturze tusądowej przejrzeć można 

Cena wywołania stanowi 600 zł. w. a. 
| Wadyum 69 zł. 
i Bełz, dnia 7. Lipca 1875. 
E€ DIFLt. 


| (3102 2—3) 
Bon Seiten des E. f Betrts= 


| 3. 4022. 


tabularnego niestanowiącej, Stefana Woło- | gerichtes in Kamionka strumiłowa wird bies ; 


mit befannt gemacht, bap gur Bornahme der 


| mit bem Bejcheibe des É. f. Qandes- als Han: | 


 delsgerichtes in Lemberg vom 17. Juli 1872 
| 3. 35:66 zur Śereinbringung der Stejtrechjel- 
forberung des J. Moritz Diamand im Betrage 
ivon 1370 f. 51 fr óft. W. jammt 60 Binjen 
‘vom 1. Jänner 1866, der Gerichts- und Cre- 
icuttonstoften von 7 fl. 38 fr, 4 f, 50 fr, 5 
A, 4 fl. 87 fr, 6 fl. unb 15 fl. 50 tr. bewil- 
| ligten egecutinen Feilbietung Der bem Schulbz 
ner Jona Kobl eigenthümlich gehörigen unter 


'Mr. 66 in Kamienk»« (Stadt) gelegenen und, 
i bereits laut Protofol 3. 53040 erecutiv abgez ; 


 jehagten Nealitat der Termin auf den 23. Sep- 

i tember 1875, 11. October 1875, 26. October 

! 1875 jedesmal um 10 Uhr Vormittags im hie- 

figen £. f. Begirtagerichte umd gwar unter fol- 

genden Bedingungen beftimmt wird. 
1. gum Ausrufsprelje wird der burdy den 
geriehttichen SHigungact erhobene Werth 
diejer Nealität mit 8966 fl. 50 fr. öf. 
W. angenommen. 

. Die Saufluftigen find gehalten zu Händen 
der Qicitationg-Commiffion 100%, Des Mus- 
rufspreifes als Wadium zu erlegen. 

Diejes Babium ift entweber im Beren, 
oder in galig Epartaffebiicheln, öjfentli- 
chen Obligationen, Pfandbriefen des gal. 
Grebitsinftitutes, ober anderer Hypothe- 
farbanfen nach bem legten in der Lem- 
berger Beitung erfihtlihen Courswerthe 
jeboch niht über den Nominalwerih gu 
erlegen. 

Befreit find vom Erlage des Babiumś 
blog diejenigen Hupothefargläubiger, wel- 
che fich über die Siherftelung diefes Ba- 
diums auf ihren in ber erjten Hälfte deš 
Ausrujspreijeż gededten Forderungen aus- 
gewiejen haben merden. 

. Solte diefe Realität in den obigen 3 
Terminen nicht über oder wenigftenś um 
den Sdigungśwerth binantgegeben mwer- 


o 


(O 


den fónnen. wird zur Ginvernehmung der ; 


Gläubiger behufa Ginigung auf erleich: 
ternben Bedingungen eine Tagfafrt an- 
geordnet werden, worauf diefe feilzubie: 
tende Realität in einem einzigen rejp. 
vierten Feilbietungõtermine auh unter 
bem Sdógungśwerthe verfauft werden 
wurde. 

. Den Rauflujtigen wird freigeftelt den Ta- 
bularertract der feilzubietenben Nealität 
ben Sdhäkungzact, jo mie bie Feilbie- 
tungazBebingnijje in ihrem volen Jn- 
palte in der biergerichtlichen Regiftratur 


1875 o 10 godzinie zrana tylko za cenę | 10 godz. zrana, tylko za cenę szacunkową 
szacunkową 300 złr. lub wyżej. zaś na dniu | 300 złr. lub wyżej takowej, zaś na dniu 18; 
25 Listopada 1875 i poniżej ceny szacunko- | Listopada 1875 i poniżej ceny szacunkowej. 
wej. Wadyum 30 złr. 


Bliższe warunki i protokół zastawnicze- Bliższe warunki protokół zastawniczego | 
go opisania można w registraturze jprzejrzec. | opisania można w registraturze przejrzeć, 


Sieniawa 30. Kwietnia 1875. Sieniawa 30 Kwietnia 1875, 


I 
j 


własnej w trzech terminach a to: na dniu 2 eingejehen oder in Abjdrijt gu er- 
Września i na dniu 14 Października 1875 o Peben. 
Kamionka str. ben 20, Mai 1875. 
(3062 2—3)  EDditft. 
Wadyum 30 złr. 8. 13590. om Czernowitzer Ë. f. 
| Ę | fandesgerichte wird biemit befannt gegeben, 


dag zur Qereinbringung des der r Bittftelle: 
rin gebiibrenden Forderungsbetrages von 5000 
f. 6 M. b. i. 5250 fl. öf. W. jammi 50% 


| würden, cder denen diefer Qicitationsbejcheid 


| gar nicht oder nicht rechtzeit g zugeftelt werden 


würde mit bem Beifağe verftändigt, bag fit 


| fie Herr Ndvofat Dr Rechenberg mit Subjtiz 
| tuirung bes Herrn Abvofaten Dr. Kestenbaud 
jaum Curator bejtellt worben ift. 


| Bom Ë. f. Landes = Gerichte. 
| Czernowitz, am 20. $uli 1875. 


ŻW” 3—5) Edy kK t. 
| L. 40374. (.k. Sąd krajowy Lwowski 
i wzywa posiadacza zagubionej wedle podania 
! Samuela Józefa Schreibera książeczki gal. 
„kasy oszczędności do Nr. 28383 na 100 zł. 
'a. w. i na imię Anczel Schwarzwald opie- 
wającej, ażeby takową w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia trzeci:go umieszczenia ni- 
niejszego edyktu w Gazecie Lwowskiej temu 
Sądowi tem pewniej przedłożył, gdyż inaczej 
, książeczka ta amurtyzowaną zostanie. 
Z c. k. Sądu krajowegc. 
Lwów dnia 31. Lipca 1875. 
(3112 3—3) Edy kt. 
L- 3357. Sąd podpisany przedsięweźmie 
(na wezwanie c. k. Sądu delegowanego S. II. 
| we Lwowie z 30 Maja 1875. 1. 10081 ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Iząka Mün- 
zera 100 zł. z przynależytościami publiczną 
„Sprzedaż realności l. 111 w Winnikach po- 
;łożonej Eliasza i Anny M skwów własnej w 
dniach 16. Września, 11. Października i 8 
Listopada 1875. zawsze o godzinie 10. rano 
| w tutejszo-sądowym zabudowaniu. 
| Cena wywołania 150. złr. 
i Wadjum 15. złr. a. w. 
| Resztę warunków wykaże kancelarya. 
Wiuniki 9. Siepnia 1875. 
'(3099 3—3) Edykt. 
L. 4370. Sąd podpisany ogłasza, że 
dochodzenia miejscowe dotyczące zakładania 
| ksiąg gruntowych w Lesienicach, dnia 22. 
| Września 1875 rozpocznie. 

Kto ma interes prawny w zba- 
tdaniu stosunków posiadania może się zgło- 
| sié i przytoczyć, co dla wyjaśnienia i ochro- 
ny swych praw za stosowne uzna. 

Winniki dnia 10. Sierpnia 1875. 


3214 2--3) Ogloszenie komknrsu. 

L. 6248. Celem obsadzenia posady 
rad.y budownictwa w randze VII. klasy, tu- 
dzież jednej a ewentualnie dwóch posad c.k. 
nadinżyniera w randze VIII. klasy, rozpisuje 
się konkurs do 10. Września r. b. 

Ubiegający się winni swe podania zao- 
patrzone w dowody kwalifikacyi wnieśc w 
terminie powyższym w drodze właściwej do 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie dnia 20. Sierpnia 1875, 


(3094 3-3) Obwieszczenie. 

L. 8571. Dnia 31. Maja 1874, znale- 
ziono w Borysławku pończochę z drobnemi 
pieniędźmi w ilości 33 zł. 6 ct. a. w. 

Właściciela tej gotówki wzywa się by 
do roku prawa swe do takowej Sądowi tu- 
tejszemu wykazał, gdyż inaczej Sąd wedle 
$. 392 ust. cyw. postąpi. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz 30. Czerwca 1875, 


| 
| 


| 


| 
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(8109 2—3) GEDbiFL 
„.. 8. 4629. Bom f. E Bezirtsgerihie in 
Dista wird zur allgemeinen Senntnig gebracht, 
dag über Ginfdreiten der Erben nah Suanna 
Englert bie Nelicitation der am 11. October 
1872 pon Abraham Thiebarger um den Meift- 
bot pon 144! fl. öf. W. erjtandenen dem E- 
tecuten Michael Klimczak gebórig gewejenen 
ealität sub Nr. 23 in Straconka unter ben 
Mit p. g. Gbicte vom 15. Auguft 1872 Babl 
5414 funbgemachten Sicitationż = Bedingnijjen 
jedoch zu dem Mlusrufspreije von 1441 fl öft. 
. bei einer einziger Tagfahrt und zwar am 
6. September 1875 um 10 Gormittaga auch 
inter bem Ausrujspreije auf Roften und Ge: 
fabr Des Abraham Thieberge: und bes Ignaz 
hieberger Siechtónehmera des Abraham Thie- 
eryer Kiergerichts ftattfinben wird. 
Das von jebem RKaufluftigen zu erlegende 
Mabium beträgt 100% des Musrufspreifes. 
~ Die übrigen Feilftietungs-Bedingniffe fo- 
Wie bas Shägungsprotofol und der Grund- 
duchgauszug tónnen in der b. g. Regiftratur 
tngejehen werden. 
Biala, am 24. Juli 1875. 


(8167 2—3) Mfundmachung. 
. 8. 5298. Bom t. f. Bezirisgeridte 
Wird funbgemacht, bag żur Ginbringung der For- 
erung pr. 35 fl. f. N. ©. des Israel Hal- 
Pera bie bem Semen Slepkiewicz gehörige 
ln Dolina sub C. Nr. 230 gelegene, feinen Ta- 
bularförper bilbenbe Realität am 9. Sep- 
tember, 30. September und 28. October 1875 
jedbegmal um 10 B. M. biergerichta öffentlich 
Verdugert werden wird. 

Der Nusrufspreis beträgt 120 fl, Das 
Wadium 12 f. 
,. Qicitationg » Bedingungen fönnen hierge- 
hts eingefehen werden. 

Dolma, am 30. Juli 1875. 


(8113 2—3) Ogloszenie, 
_. L. 954R. s. o. Niniejszem ogłasza 
“e konknrs na następujące posady nauczy- 
tielskie ; 

A. Przy szkołach etatowych: 

1. Przy szkole 2 kl. w Jarosławiu (na 
Brzedmieściu) posada nauczyciela młodszego 
Z płacą 360 zł. 

2. Przy szkole 1 kl. w Chotyńcu, po- 
šada nauczyciela starszego z płacą 300 zł. 
l wolnem pomieszkaniem. 

3. Przy szkołe 1 kl. w Cetuli, posada 
Nauczyciela starszego z płacą 300 zł. i wol- 
lem pomieszkaniem. 

4. Przy szkole 1 kl. w Jodłówce, po- 
Sada nauczyciela starszego z płacą 300 zł. 
l wolnem pomieszknniem. 

5. Przy szkole I kl. w Korzenicy, po- 
Sada nanczyciela starszego z płacą 300 zł. 
1 wolnem pomieszkaniem. 

6. Przy szkole 1 kl. w Kramarzówce, 
Posąda nauczyciela starszego z płacą 300 
Zi. i wolnem ponieszkaniem. 

1. Przy szkole 1 kl. w Laszkach, po- 
8adą nauczyciela starszego z płacą 400 zł. 
l wolnem pomieszkaniem. 

8. Przy szkole 1 kl. w Łowcach, po- 
ada nauczyciela starszego z płacą 300 zł. 
l wolnem pomieszkaniem. , 

9. Przy szkole 2 kl. w Majdanie, po- 
M nauczyciela młodszego z płacę 240 

ot. 


10. Przy szkole 1 kl. w Pełkiniach. 
Posada nauczyciela starszego z płacą 300 zł. 
I wolnem pomieszkaniew. 

11. Przy szkole 3 kl. w Pruchniku, 
| da nauczyciela starszego z płacą 450 

ot. 

12. Przy szkole 1 kl. w Pruchniku, 
pah nauczyciela młodszego z płacą 270 

ot, 


13. Przy szkole 1 kl. w Rokietnicy, 
Posada nauczyciela starszego z płacą 300 
24. i wolne mieszkanie. 

14. Przy szkole 1 kl. w Rozborzu o- 
krągłym, posada nauczyciela starszego z pła- 
cą 300 zł. i wolne mieszkanie 

15. Przy szkole 1 kl. w Ryszkowej 
Woli, posada nauczyciela starszego z płacą 

0 zł. i wolne mieszkanie. 

16. Przy szkole 3 kl. w Sieniawie, 2 
Posądy nauczycieli młodszych z płacą 270 
zi. i wolne mieszkanie. 

17. Przy szkole 1 kl. w Wietlinie, 1 
"ie nauczyciela młodszego z płacą 200 

ot, 


18. Przy szkole 1 kl. w Wysocku, 
Posada nauczyciela starszego z piacą 300 
24. i wolne mieszkaniec. 

a 19. Przy szkole 1 kl. w Zaleskiej 
Woli, posada nauczyciela starszego z płacą 
0 zł. i wolne mieszkanie. 

20. Przy szkole ! kl. w Żurawiczkach, 
Posada nauczyciela starszego z płacą 300 zł. 
1 wolne mieszkanie. 

21. Przy szkole 4 kl. w Lubaczowie, 
| pda nauczyciela młodszego z płacą 270 

04. 


22. Przy szkole 1 kl. w Baszni, po- 
šada nauczyciela starszego z płacą 400 zł. 
1 mieszkanie. 

28. Przy szkole 3 kl. w Cieszanowie, 
p nauczyciela młodszego z płacą 270 


7 


24. Przy szkole 1 kl. w Dzikowie sta- | (3162 2—3) ©bwieszczenie. 


rym, posada nauczyciela starszego z płacą 
400 zł. i wolnem mieszkaniem. 

25 Przy szkole 1 kl. w Kobylnicy 
ruskiej, posada uauczyciela starszego z pła- 
cą 300 zł. i wolnem mieszkaniem. 

26. Przy szkole 1 kl. w Kobylnicy 
wołoskiej, posada nauczyciela starszego z 
płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem. 

27. Przy szkole 1 kl. w Krowicy ho- 
łodowskiej, posada nauczyciela starszego z 
płacą 300 zł, i wolnem mieszkaniem. 

28. Przy szkole 1 kl. w Lublińcu no- 
wym, posada nauczyciela starszego z płacą 
3.0 zł. i wolnem mieszkaniem. 

29. Przy szkole l kl. w Łukawcu, 
posada nauczyciela starszego z płacą 300 zł. 
i wolnem mieszkaniem. 

30. Przy szkole 1 kl. w Staremsiole, 
posada nauczyciela starszego z płacą 400 zł. 
i wolnem mieszkaniem. 

31. Przy szkole 1 kl. w Ułazawie, po- 
sada nauczyciela starszego z płacą 300 zł. i 
wolnem mieszkaniem. 

82. Przy szkole ł kl. w Białobrze- 
gach, posada nauczyciela starszego z płacą 
300 ;ł. 1 wolnem mieszkaniem. 

33. Przy szkole 1 kl. w Gorliczynie. 
posada nauczyciela starszego z płacą 300 zł. 
i wolnem mieszkaniem. 

34. Przy szkole 1 kl. w Grzęsce, po- 
sada nauczyciela starszego z płacą 300 zł. i 
wolnem mieszkaniem. 

85. Przy szkole 2 kl. w Kańczudze, 
posada nauczyciela starszego z płacą 300 
złot. 

36. Przy szkole 1 kl w Kosinie, po- 
sada nauczyciela starszego z płacą 300 zł 
i wolne pomieszkanie. 

37. Przy szkole 1 kl. w Krzeczowi- 
cach, posada nauczyciela starszego z płacą. 
300 zł. i wolne pomieszkanie. 

88. Przy szkole I kl. w Markowie, 
posada nauczyciela starszego z płacą 400 
zł, i wolne pomieszkanie. 

39. Przy szkole 1 kl. wOstrowie, po- 
sada nauczyciela starszego z płacą 300 zł. 
i wolne pomieszkwnie, 

40. Przy szkole 2 kl. żeńskiej w Prze- 
worsku, posada nanczycielki młodszej z pła- 
cą 270 zł. 

41. Przy szkole 1 kl. w Urzejowicach, 
posada nauczyciela starszego z płacą 300 zł. 
i wolne mieszkanie 

42. Przy szkole 1 kl. w Wysokiej, po- 
sada nauczyciela starszego z płacą 300 zł. 
i wolne mieszkanie. 

43. Przy szkole 3 kl. w Żołyni, po- 
sada nauczyciela starszego z płacą 450 zł. 

Przy szkole 3 kl. w Żołyni, posada na- 
uczyciela młodszego z płacą 270 zł. 

44. Przy szkole 4 kl. męskiej w Le- 
żajsku, posada nauczyciela starszego z płacą 
450 zł. 

Przy szkole 4 kl. męskiej w Leżaj- 
sku, posada nauczyciela młodszego z płacą 
270 zł. 

„, 45. Przy szkole 3 kl. żeńskiej w Le- 
żajsku, posada nauczycielki kierującej z pła- 
cą 450 zł. i 50 zł. dodatku za kierownictwo 
tudzież wolne mieszkanie. 

Przy szkole 3 kl. żeńskiej w Leżajsku, 
posada nauczycielki starszej z płacą 450 zł. 

Pizy szkole 3 kl. żeńskiej w Leżajsku, 
a nauczycielki młodszej z płacą 270 
złot. 

„. 46. Przy szkole 3kl. męskiej w Gro- 
dzisku, posada nauczyciela kierują cego z pła- 
cą 300 zł i 50 zł. dodatku za kierownictwo 
tudzież wolna mieszkanie, 

Przy szkole 3 kl. męskiej w Grodzisku, 
"ok nauczycieli starszych z płacą 300 
złot. 

47. Przy szkole 1 kl. w Mołodyczu, 
posada nauczyciela starszego z płacą 300 zł. 
i wolne mieszkanie. 


B. Przy szkołąch filialnych. 

„1. W Boratynie, Chłopicach, 3. Cie- 
szacinie, 4. Czelatycach, 5. Dąbrowicy, 7. 
Hruszowicach, 8. Kidałowicach, 9. Kisielo- 
wie, 10 Miękiszu nowym, 11. Pawłosiowie, 
12. Rudołowicąch, 13. Radawie, 14. Rzeplin, 
15. Rozwienicy, 16. Węgierce, 17. Woli wę 
gierskiej, 18. Bihalach, 19. Chotylubin, 20. 
Freyfeldzie, 21. Gorajcu, 22. Krowicy laso- 
wej, 23. Lówczy, 24, Młodowie, 25. Niem- 
stowie, 26. Płazowie, 27. Podemszczyźnie, 
28. Rudzie różanieckiej, 29. Suchej Woli, 
30. Szczuikowie, 31. Zapałowie, 32. Žuko 
wie, 33. Lublińcu starym, 34. Dębowie, 35. 
Gaci, 86. Mirocinie, 37, Rozborzu, 38. Sie 
dleczce, 38. Siennowie, 40. Studzianie i 41 
Żuklinie. 

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest płaca rocznych 250 zł. i wolne mie- 
szkanie w budynku szkolnym. 

„Kandydaci lub kandydatki w służbie 
publicznej zostający winni wnieść podania 
w potrzebne zaopatrzone załączniki za po- 
średnictwem swych władz przełożonych naj- 
dalej do 25. Wrześnie b. r. do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Jarosławiu. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Jarosław 11. Sierpnia 1875. 


L. 494. C. k. Sąd krajowy w Krako- 
wie zgodnie z wnioskiem tutejszej c. k. 
Izby notaryalnej uchwałą z dnia 7. Sierpnia 
r. b. do Nr. 18192 zezwolił p. Konstantemu 
Ramultowi c. k. notaryuszowi z Bochni, aby 
tenże akta notaryatu w Brzesku, w którym 
pierwotnie urzędował i którym aż dotąd 
zawiadywał, do nowej swej siedziby w Bo- 
chni przeniósł,. i 
O czem się strony interesowane za- ' 
wiądamia. | 
Z c. k. Izby notaryalnej. 
Kraków dnia 18. Sierpnia 1875. | 
(3122 2—3) Edyk t. | 
L. 3455. C. k. Sąd powiatowy w Bo- | 
chni podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości iż celem zaspokojenia sumy pożyczko- 
wej 250 złr. a.w., a względnie niespłaconej 
jeszeze reszty 212 złr. 19 kr. a. w. z pn. i 
odbędzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu ; 
kredytowego ziemskiego (Galizische Boden- | 
Credit Anstalt) w Krakowie, w tutejszym Są- | 
dzie w trzech terminach dnia 21. Września, | 
19. Października i 16. Listopada 1875, każ , 
dą razą o godzinie 10. rano egzekucyjna li- , 
cytacya realności dłużnika Jakóba Imiołka 
pod 1.642 w Ostrowie szlacheckim w powie- ' 
cie Bocheńskim położonej, ciała hipotecznego 
nie stanowiącej. 
Cena wywołania wynosi 690 złr, a. w., 
a wadyum 60 złr. a. w. | 
Protokół zastawniczego opisania i re- | 
sztę warunków licytacyjnych można przej- | 
rzeć w tutejszej registraturze. | 


Bochnia dnia 29. Czerwca 1875, 
(3184 2—3)  Edykt. 

L. 3245. 0. k. Sąd obwodowy w No- 
wym Sączu zawiadamia z życia i miejsca | 
pobytu niewiadomą Magdalenę Dziubanow- | 
ską, że na prośbę Karola Kwoki i Jana Ko- | 
lika opiekuna małoletnich po Aleksandrze i | 
Maryannie Kirschankach pozostałych dzieci | 
pod dniem 7. Czerwca 1875. l. 3245 wnie- | 
sioną zezwolono uchwałą z dnia dzisiejszego | 
z mocy kontraktu kupna i sprzedąży z dn. 
18 Sierpnia 1856. pomiędzy Magdaleną 
Dziubanowską jako sprzedającą z jednej a 
Aleksandrem i Maryanną Kirschankami jako 
kupującymi z drugiej strony zawartego na 
wpis prawa własności połowy realności pod 
Nr. 273 w Nowym Sączu położonej, dotych- 
czas wedle Dom. II. pag. 8 n. 14 haer. na 
imię Magdaleny Dziubanowskiej zapisanej naj- 
przód na rzecz Aleksandra i Maryanny Kir- 
schandów, następnie z mocy dekretów dzie- 
dzictwa z dnia 31. Pażdziernika 1864. do 
1. 481 i 1. 5225 na rzecz dzieci po Aleksan- 
drze i Maryannie Kirschankach pozostałych, 
to jest Walerego, Wiktora, Władysława, A- 
nastazyi i Aleksandry Kirschanków a wre- 
szcie z mocy kontraktu kupna i sprzedaży 
z dnia 21. i 26, Maja 1875. pomiędzy Wa- 
lerym, Wiktorem i Anastazyą Kirschankami 
jako sprzedającymi z jednej a Karolem 
Kwoką jako nabywcą z drugiej strony za- 
wartego na wpis prawa własności co do 
części do Walerego, Wiktora i Anastazyi 
Kirschanków wedle powyższego należących 
na rzecz Karola Kwoki, z dołożeniem że 
uchwała tabularna doręczoną zostaje adw. 
Dr. Jaroszowi jako dla niej jednocześnie u- 
stanowionemu kuratorowi, 

Nowy Sącz dnia 12. Czerwca 1875. 
(8133 2—3) Edykt. 

Nr. 9069. C. k. Sąd obwodowy Sam- 
borski zawiadamia niniejszem dodatkowo do 
edyktu z dnia 26. Sierpnia 1873. 1. 12670 
umieszczonego w Gazecie Lwowskiej w Nr. 
281, 232 i 233 z roku 1873., że małżonko 
wie Michał i Marya Mazury pozew z dnia 
17. Sierpnia 1873. l. 12.670 o ekstabulacyę 
pozycyi ciężarów Dom. 123 pag. 312 1l. 67 
i 12 on. z stanu biernego dóbr Jawory gór- 
nej i dolnej nie tylko przeciw z miejsca 
pobytu i życia niewiadomym Andrzejowi Ja- 
worskiemu JIchnacewicz i innym w poprze- 
dnim edykcie już wymienionym, ale także i 
przeciw innym z nazwiska, życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, których imieniem 
Stanisław Jaworski Martycz ugodę z Placy- 
dem Sobolewskim w Jaworze dnia 15. Czer- 
wca 1807. jako ich pełnomocnik był zawarł 
wnieśli, że w skutek tego do uzupełnienia 
ustnej rozprawy wyznaczono termin na d. 
18. Września 1875. o godzinie 10. rano, 
tudzież że dla tych z życia nazwiska i miej 
sca niewiadomych przypozwanych ustano- 
wionym został kuratorem adw. Dr. Pawliń- 
ski z substytucyą adw. Dr. Kohna' 

Wzywa się przeto tych pa ócrarch 

rzypozwanych, ażeby ustanowionemu Kura- 
ARE potrzakć, informacyi udzielili lub 
innego zastępcę sobie obrali iSądowi wska- 
zali, gdyż inaczej skutki z zaniedbania, wy- 
nikłe sami sobie przypisać będą musieli. 

Sambor dnia 22. Czerwca 1875. 
(3205 2—3) Edyk t. 


L. 547. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasza. że na zaspokojenie pretensyi 


c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- ! 


skiego we Lwowie w kwocie 250 złr. z pn. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włoóciańskiej pod 1. k, 7521 w Wy- 
lewie położonej dłużnika Wojciecha Zającz- 
kowskiego własnej w trzech terminach, ato na 
dniu 20. Sierpnia i ną dniu 30. Września 
1875 o 10. godzinie zrana tylko za cenę 
szacunkową 500 złr. lub wyżej takowej, zaś 
na dniu 4. Listopada 1875 i poniżej ceny 
szacunkowej. Wadyum 50 złr. 


Bliższe warunki i protokół zastawni- 
czego opisania można w registraturze przej- 
rzec, 

Sieniawa 30. Kwietnia 1875. 

(3106 3—3) Edyk t. 

L. 10769. Wskutek pozwu Karola Bie- 
lańskiego przeciw Mikołajowi Łużeckiemu, 
Waleremu Kościńskiemu i z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu Jędrzejowi Turzzń- 
skiemu o zniesienie wspólnictwa własności 
dóbr Turzego „Turzanszczyzna* i „Franci- 
szkowszczyzna* zwanych, zawiadamia c. k. 
Sąd obwodowy w Samborze tegoż Jędrzeja 
Torzańskiego, iż dla niego kuratora w oso- 
bie adwokata Dr. Pawlińskiego z zastęp- 
stwem adwokata Dr. Ebrlicha w Samborze 
ustanowił, i że pierwszemu z nich dekreta- 
cyę powyższego pozwu z wyznaczeniem 90- 
dniowego terminu do wniesienia pisemnej 
obrony doręcza, tudzież wzywa Jędrzeja Tu- 
rzańskiego, by środki obrony swemu kura- 
torowi podał, lub w tej sprawie innego 
swego zastępcę wskazał. 

Sambor 13. Lipca 1875. 

(3207 2—3) Edykt. 

L. 549. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie, ogłasza że na zaspokojenie pretensyi 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościańs- 
kiego we Lwowie w kwocie 100 złr. z pn. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod 1. k. 55/3 w Sło- 
bodzie położonej dłużnika Jędrzeja Ościaka 
własnej w trzech terminach a to; na dniu 
26. Sierpnia i na dniu 30 Września 4. Lis- 
topada 1875 o 10 godzinie z rana tylko za 
cenę szącunkową 300 złr. lub wyżej tako- 
wej, zaś na dniu 4. Listopada 1875 i poni- 
żej ceny szacunkowej Wadyum 30 złr: 

Bliższe warunki i protokół zastawni- 
czego opisania można w registraturze przej- 
rzeć. 

Sieniawa 30 Kwietnia 1875: 

(3084 3—3) Edykt. 

L. 7957. C. k. Sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie zawiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych reprezentan- 
tów lub prawonabywców zwiniętego domu 
handlowego w Stanisławowie braci Czucza- 
wów, że na dniu 4. Marca 1875. do liczby 
2818 wnieśli Emil, Artur i Oskar hr. Po- 
toccy przeciw nadmienionemu domowi han- 
dlowemu i innym pozew o uznanie praw do 
administracyi dóbr Buczącza z przyległo- 
ściami za zgasłe i wykreślenie takowych z 
nadciężarami ze stanu czynnego i biernego 
tychże dóbr. 

W skutek tego ustanowiono dla po- 
wyższych z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych kuratorem adw Dr. Eminowicza z 
zastępstwem adwokata Dr. Tutaka i temuż 
kuratorowi dekretowaną rubrykę pozwu do- 
ręczono. 

Jest tedy rzeczą pomienionych powyż 
ustanowionemu kuratorowi wcześniej infor- 
macyę udzielić, lub innego zastępcę Sądowi 
podać, gdyż w razie przeciwnym wynikłe 
ztąd złe skutki sami sobie przypisać będą, 
musieli. 

Stanisławów dnia 10. Lipca 1875. 


Doniesienia prywatne. 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 1121. Przy Wydziale rady po- 
wiatowej w Kołomyi, jest do obsadze- 
nia posada inżyniera powiatowego do 
dróg i mostów z płaćą roczną 450 zł. 
i ewentualnym dodatkiem drożyźnianym 
(obecnie 309) oraz ryczałtem na ko- 
kszta objażdzek urzędowych w rocznej 
kwocie 200 złr. 

Posaca ta nie nadaje do emery- 
tury i jest w pierwszym roku prowi- 
zoryczną. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
podania zaopatrzone dowodami facho- 
wego uzdolnienia i nabytej praktyki, 
tudzież świadectwami wieku moralności 
i dotychczasowego zatrudnienia wnieść 
najdalej do dnia 20. Września b. r. a 
to osoby zostające w służbie za pośred- 
nictwem przełożonej władzy. 

Od Wydziału Rady powiatowej 
w Kołomyi dnia 18. Sierpnia 1845, 


(8192 2—3) 
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St. Markiewicza EF Kuracyjne Winogrona veslawskie Renytoty zielone 


rozpoczynają się z Wrześniem, funt 24 ent. 


we Lwowie, w Rynku I. 42. (3076 ) przeto uprąszam o łaskawe wczesne zlecenia "ZRĘ i różne świeże owoce. 


-i daw: 


pę- Für Tuchhandlungen J | 


werden 


| 
| 
Comis - Tiicher | 
| 
| 


Chronometer | 


wyrób z dobrego kruszcu, także posrebrzany, HM 
lub pozłacany. Za ścisłe wskazywanie czasu [AH 

ręczy się. ) 
Cena od sztuki z dobrego metalu złr. 1; PR 
|| posrebrzany złr. 150; pozłacany złr. 2 w. a. PR 
| Za opakowanie osobno 15 ct. w.a. P 


słynna SH 


Menażerya<źćć: 


wom 


| Gnomon 


in verschiedenen Farben u. in grosser Auswahl | 
zu den billigsten Fabrikspreisen empfohlen 


beim Franz Schaffer 


n Braunsberg (Mähren). 
(8243 1—38) 
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369 754 


2 
I słabości tajemnicze 


BALSAM 
3 skórne 


| tere... ać JGLORINIKGOĘ 


i specyalista chorób tajemniczych A Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 


największa w Eiurobie. 
obecnie w posiadaniu Kallienberga przybyła tutaj na czas 


krótki i ustawioną jest na placu strzeleckim do zwidzenia przez 
szanowną Publiczność począwszy od Soboty dnia 14.b. m. co dzień 
od godziny 9. z rana do godziny 7 wieczór. Przedstawienie sła- 
wnego pogromiciela zwierząt, tudzież karmienie tychże odbywa się 
co dzień o godzinie 11. z rana, tudzież o godzinie, 2, 4 i 6 z po- 
łudnia. Menażerya ta mieści w sobie najrzadsze okazy których w 


? | żadnym zwieżyńcu i żadnej menażeryi zastać nie można, a to 


lecenia uskutecznia się jaknajściślej za pobra- | 

niem pocztowem lub zapłatą należytości z góry. HI 

Zamówienia prosimy wystosować do składu 
Wehrgasse Nr. 9, Sechshaus 


w Wiedniu. 
| ass 1s W 


lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług ; 
najnowszej i najdoskonalszej metody = 
g F sruntownie, -PE E 


H bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 
dyskrecyą wszelkie 


między innemi: 14 rozmaitych okazów tygrysów, 5 lwów, noso- 
rożca, 2 orangutanów , girafę, rogatego konia, żebrę, 2 mieszań- 
ców z lwa i tygrysa, białego słonia, węże, krokodyla i. t. d. 
Wstęp: na pierwsze miejsce i złr; — na drugie miejsce 
50 ct; na trzecie miejsce 30 ct. — Dzieci niżej lat 10. weku 
płacą na pierwsze miejsce połowę 
Dla Zakładów sierót i głuchoniemyeh wstęp 
wolny. = Panowie Dyrektorowie podobnych Zakładów zechcą się jednak w tym 
celu zgłosić u właściciela menażeryi. "ME 
O łaskawe uczęszczanie uprasza 


A. Kallenberg. 


(8047 10—?) 
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WR A L KALKIL: 


ra 
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia, — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, fakon po 1 zł. 60 ct. ? 


ko niezawodny środek na reumatyz osła- 
mieszkający 


A znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- 
- Jan Kurpiel $ 


przy ulicy Sobieskiego Nr.12, I. piętro a 
i (gdzie administracya „Gazety Narodowej“), 
|| ordynuje od 8 — 12 przed-, od |—5 popołudniu, d 
Zaradza także impotencyi (osłabieniu 
|| siły męzkiej) potucyi, upławom kobiet, | 
bladaczce i niepłodności. 
Na honorowane listy udziela rady bez- R 


zwłocznie i służy lekarstwami. 
(2368 24—? 
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(8198 2—2) 


=== kolej Karola Ludwika. 
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Obwieszczenie. . 


Nakładem wydawnictwa 
„Gazety Lwowskiej |. 
RES" opuściło prasę dzieło TYEP 


(lej i wosk ziemny 
| w Galicyi 


3. Września st. star. 
15. Września st. now, 


Z dniem 1875 r. wejdzie w życie mowa taryfa 
związkowa dla frachtów., pod tytułem: 

Srodkoworossyjsko - Austryacka i 

Srodkoworossyjsko - Galicyjsko - Północnoniemiecka frachtowa taryfa związ- 
kowa, która podaje możność bezpośredniej ekspedycyi posyłek pospiesznych 
i towarowych między stacyami, w taryfie wymienionemi, kolei Kijowsko - Brze- 
skiej z jednej strony, a stacyami galicyjskiej kolei Karola Ludwika, w. uprz. 
kolei Północnej Cesarza Ferdynanda i Morawsko - Szląskiej, dalej: stacyami 


przez Edwarda Windakiewicza 


e. k. radcę górniczego 
i jest do nabycia w Administracyi | 
„Gazety Lwowskiej“ 


po cenie 2 zë: w. a. 
1555 


£ 
E 
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J Przewyborne "Z4ĄE 


przez „Snuez-Odesse* sprowadzane 


po złr. 4.60, 3.80, 3.40, 2.80 i 1.80, 
wysiewki z herbaty po złr. 1.20 
za funt wagi wiedeńskiej 
tylko w handlu 
Stanisława Markiewicza 
62 28) we Lwowie. 
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e 
Herbaty chińskie $ i 
| 


ESETET RODZ PRE DOBRANE TADEK. - OOOO ARIE WOLE 


SĄ 
+. Snapes 


*'7, _ ams dm"; 2 


Poradnik niezbędny 
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie, l 
jest wydanie J. WINEILARDA., c. k. inspektora podatkowego H ; 


„o podatkach i księgach hypotecznych“ 


któren nabyć można po cenie zniżonej £ zł 50 ct. w. a: 
w Administracyi „Gazety Lwowskiej“ ` 


kolei Niemieckich, z drugiej strony. 

W tymże samym terminie znoszą się pozycye ustanowione w taryfie 
specyalnej dla cukru z dnia 10. Kwietnia 1874 r., a mianowicie dla Brodów 
trans. 

Egzemplarzy tej taryfy dostać można na stacyach Towarzystwa, dalej w biurze komercyalnem 
we Lwowie i w ekonomacie w Wiedniu. 


Lwów, w Sierpniu 1875 r. 


Dyrekcya ruchu. 
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c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi, 


2724 15—? cznie po kursie dziennym. 
„e (2367 
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Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwło- 
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